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Trzecia międzynarodówka 
ma być przeniesiona z Moskwy do Paryża 
PARYŻ 6,11. Omawiając takty- 

kę komunistów, radykalna „la Re- S 
publique* twierdzi, że dążą oni do 
wzmocnienia swoich wpływów we 
Francji i rozważają obecnie projekt 
przeniesienia siedziby Trzeciej Mię- 
dzynarodówki do Paryża. ZS. 
pisze dziennik — zawsze starały się 
przeprowadzić rozróżnienie jędzy 
Trzecią Międzynarodówką a rządem 
sowieckim. To rozróżnienie trudne 
jest jednak do utrzymania, 

rodówki znajduje się w Moskwie. 
Obecnie, gdy kierunek państwowo- 
rosyjski ZŚRR ulega coraz to więk-, 
szemu zaakcentowaniu, w interesie 
Stalina leży — jak twierdzi dzien- 
nik — przeniesienie Trzeciej Mię-; 

„ dzynarodówki do Paryża. zema- | 
wiają za tym zarówno wzflędy 080- | 

* biste, gdyż w ten sposób wszyscy 
prawdziwi rewolucjoniści opuściliby 

Rosję, zostawiając wolne miejsce 
i i Woroszylowowi, 

również interes państwa rosyjskiego, 
$dyż z chwilą, gdy Paryż stałby się 
centrum akcji na rzecz światowej re- 
wolucji. Niemcy automatycznie od- 
wróciłyby się od wschodu ku zacho- 
dowi i Francja stałaby się ich głów-- 
nym wrogiem, Możliwe jest również 

dziennik — iż przed prze-' 
niesieniem siedziby Trzeciej Między- || 

zwłasz- narodówki do Paryża próbowanoby | 
cza gdy siedzibą Trzeciej Międzyna- znaleźć dla niej przejściową  siedzi- | 

Sprawa ta, jak za-| 

— pisze 

bę w Katalonii. 
pewnia „la Republigue“, byla о- 
mawiana zarówno w pewnych skraj- 
nie lewicowych kołach irancuskich, 
jak i w Moskwie, gdzie Dymitrow, 
czując wzrastającą wrogość Stalina, 
Woroszyłowa i Mołotowa i obawia- 
jąc się o swoją wolność osobistą, 
pragnie również przenieść się poza 
granice ZSRR. 

Pod sąd wojskowy za Śpiew 
Imiędzynarodówki 

drga 6.11, Senator pani 
złożył dziś następujący projekt. re- | 
zalucji z powodu zajść w czasie byt- | 
ności 

„senale: „senat wyraża  ubolewanie, 
„że członek rządu wywołał lub  tole- | 
rował śpiew  międzynarodówki w, 

Obrady Zjazdu Pr 
  

KATOWICE 6.11. W. piątek dn. wodniczący prezes Najw. Trybunału 
s karnego 

toczyły się w 4 sęelkcjach: (przewodniczący pierwszy prokura- ka powietrzna pomiędzy eskadrą 
Obrady samolotów rządowych a 9 samoło- 

W tami powstańczymi. Strącono 6 my- 

6 bm. obrady 3 Zjazdu 
Polskich : 
prawa państwowego pod przewod- | 
nictwem rektora prof. Peretiatlko- | 
wicza,  administracyjnego  (prze-' 

W Poznaniu grozi 
Poznański związek 

awnikėw | 

czasie dokonywania przezeń inuspek- 
cji arsenału i uważając, 
rze za ten czyn winni być odda 

zajść”. 
csowanie w sprawie tej rezo- 

lucji jest w toku, 

nwnikow Polskich 
Adm. Hełczyński), prawa 

tor Sądu Najw. Michaelis). 
w sekcjach trwały do wieczora. 
sobotę dalszy ciąg obrad. 

strajk sportowców 
pływacki odmówił 

przyjęcia klubu żydowskiego 
POZNAŃ 6.11. Poznańskie kluby powiedziały, że gotowe są przystą- 

pływackie przeciwstawiły się przy- pić do strajku, gdyby polski związek 
pływacki upierał się przy swoim na- jęciu do związku okręgowego klubu 

żydowskiego „iBar-Kochba”. Miimo, 
„že Polski związek pływacki nakazał '. 
przyjęcie tego klubu do związku 
okręgowego. Jednocześnie kluby za- | 

kazie. 
Polski związek pływacki nie dał 

jeszcze odpowiedzi na list poznań- 
skich klubów: 

Kronika telegraficzna 
* Do Krakowa przybył szeł policji nie- 

mieckiej gen. Daluege w towarzystwie kilku ! 
wyższych oficerów policji niemieckiej. 

Po. południu goście niemieccy opuścili 
Kraków udając się samołotem do Berlina. 

** ślub holenderskiej następczyni tronu 
ks. Juliany z ks. Berńardem Lippe-iBester- 
feld odbędzie się dnia 7 stycznia 1937 r. 

* Wyjazd do Warszawy delegacji | 
generałów rumuńskich, członków organi- 

zacji b. kombatantów, która to delegacja 

miała wziąć udział w uroczystości 11 listo- 

«` 

pada, został odłożony z powodu choroby 
prezesa organizacji gen. Popovici, 

** Ojciec św. przyjął na prywatnej 
audiencji ks. biskupa Kubinę z Często- 

chowy. 

*"Rząd albański, który w parlamencie 
znalazł się w mniejszości podał się do dy- 

misji. 

* Wczoraj wieczorem pociągiem  po- 

śpiesznym z Bukaresztu przybyła do Kato- 
wic wycieczka dziennikarzy rumuńskich w 

liczbie 16-tu osób. $ 
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„Tuyentus Christiana". 

Nr. 3057 
  

Nabożeństwo za poległych w obronie wiary w Hiszpanii 
odbędzie się dnia 8-go listopada b. r. (w niedzielę) o godz. 10-ej w kościele św. Jana, o czym 

zawiadamiają organizacje akademickie U. S, B. 
SODALICJA MARIAŃSKA AKADEMIKÓW, Młodzież Wszechpolska, Myśl Mocarstwowa. 
Sodalicja Mariańska Akademiczek, Koło Misyjne, „Odrodzenie Stow. Młodzieży Akad, 

BRATNIA POMOC POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ, Konwent Batoria, K! Po- 
lesia, „K! Łeonidania, K! Filomatia, Koniederacja Gladia, Koło Prawników Stud. U. S, B., Koło 
Chemików. U. S. B., Koło Historyków, Koło Matematyków, Koło Stud. Sztuk Pięknych, Kon- 

went Polonia, K! Vilnensia, K! Cresovia, Ki Concordia K! Piłsudia. Z 

Madryt w stalowych obtęgach wojsk narodowyć 
Uwolnienie 3000 skazanych na śmierć na lotnisku Getafe 

WALKI W HISZPANIŁ | 
SEWILLA 6.11. Komunikat oii- 

cjalny głównej kwatery powstańczej 
wydany o północy stwierdza, iż na 
irońcie północnym wojska powstań- 

žė maryna- czę zajęły wioski Frėšmedilia i Gu- 
że z Mi adarrama. 

sekretarza stanu w mini- pod sąd wojskowy: Wzywa rząd, aby bardzo znaczne. 
sterstwie marynarki Błanchot w ar- pne a do powtórzenia się po- 

Straty nieprzyjaciela są 

nuowane są operacje, których celem 
jest oczyszczenie terenu z rozpro- 
szonych oddziałów rządowych. Woj- 
ska powstańcze odpariy atak  nie- 
przyjaciela na połączenia komuni- 
kacyjne. Na odcinku Łuitrago woj- 
ska rządowe odparto z dużemi stra- 
tami. Na polu bitwy pozostało 50 
zabitych. 

Pod Madrytem rozegrała się wal- 

śliwskich samolotów rządowych i 
jeden samolot bombardujący. Spad- 
ły one na dachy domów Madrytu. 

TENERYFA 6.11. Tanki, które 
brały udział we wczorajszej oiensy- 
wie wojsk rządowych pod Madry- 
tem były to opancerzone maszyny 
ważące 18 tonn, zaopatrzone w ar- 
maty 40-milimetrowe i w karabiny 
maszynowe. Prócz tego znajdowały 
się w nich małe stacje radiowe. 
Wszystkie tanki i znajdujące się w 
nich przedmioty były pochodzenia 
sowieckiego. 

Kolumna płk. Yague zajęła cał- 
kowicie Carabanhel i znajduje się w |- 
bezpośrednim sąsiedztwie lotniska 
Cuatro Vientos. 

: ; 

Min. Beck udaje się 
do Londynu 

WARSZAWA 6.11. Dn 7 b. m 

udaje się do Londynu z oficjalną wi- 

. zytą minister spr. zagr. Józef Beck z 
małżonką zaproszeni przez rząd 

„Wielkiej Brytanii. 

W Asturii konty-| 

OSTATNIE -CHWILE CZERWONE- 
GO MADRYTU. 

SEWILLA 6.11. Korespondent 
Havasa przy głównej kwaterze gen. 
„Vareli donosi, iż powstańcy mają na- 
dzieję na zajęcie Madrytu najpóźniej 

*'w piątek, 
Główny dowódca awiacji  po- 

wstańczej twierdzi, iż w ostatnich 
|walkach pod Madrytem strącono 7 
| samolotów myśliwskich i jeden sa- 
molot bombardujący. 

Po zajęciu Madrytu wladzę poli- 
cyjną w stolicy będą sprawowali 
ochotnicy z Sewilli, Nawary i pro- 
wincji Leon. ‚ 

BITWA O MADRYT 
ROZPOCZĘLA SIĘ 

LIZBONA 6.11. Według nade- 
szłych tu wiadomości, decydująca 
bitwa o Madryt rozpoczęła się. Ma- 
sy piechoty airykańskiej, wspoma- 
gane przez setki samolotów, czoł- 
gów i samochodów pancernych, 
podjęły zaciekły bój z wojskami rzą- 
dowymi na pierwszych liniach obron 
nych Madrytu. 
ZDOBYCIE FRESE - MEDILLA 
SEWILLA 6.11. Na ironcie 17-ej 

dywizji wojska narodowe zdobyły 
Frese-Medilla, przy czym wojska 
rządowe poniosły ogromne straty. 
W Aciurii usuwanie w terenie doko- 
ła Oviedo przeciwnika trwa. Na 
iroacie Samo-Sierra w bitwie pod 
Buitrago „marksiści* stracili 150 
zabitych. 

Na ironcie Madrytu wojska gen. 
Varela umacniają i organizują swoje 
pozycje na linii Alcorcon — Getaies, 
przygotowując się do najbliższych 
operacyj. Wojska rządowe kontr- 
atakowały wczoraj Getaie lecz zo- 

rodowe dotarły do kilku budynków 
na lotnisku Cuazo Vientos. ra- 
czając do Getaie, wojska narodowe 
uwolniły 3000 ludzi skazanych na 
śmierć. W chwili ataku w. Getafe 
było 6000 milicjantów, którzy bro- 
nili się przez 2 godziny, a następnie 
uciekli. Przed atakiem rozstrzelali     stały odparte, Dziś zrana wojska na- | 

oni znaczną liczbę t. zw. podejrza- 
nych. 3 

ROZSTRZELANIE CUDZOZIEM- 
SKICH LOTNIKOW. 

SEWILLA 6.11. W Madrycie zo- 
stali rozstrzelani trzej =Francuzi i 
dwaj Anglicy piloci z lotnictwa wo- 
jennego za obrzucenie bombami 
własnych pozycyj. Fakt ten wywołał 
kolosalne wrażenie na licznych lot- 
nikach cudzoziemcach będących na 
usługach lotnictwa rządowego i po- 
„ciągnął za sobą gremialne wycofanie 
„się z akcji, 

AKCJA OKRĄŻAJĄCA MADRYT. 
SEWILLA 6.11. Akcja zbrojna 

w kierunku Madrytu rozwija się we- 
dług z góry przewidzianego planu 
zmierzającego do okrążenią bardzo 
silnych  iortyfikacyj, wzniesionych 
przez milicję rządową, Wojska rzą- 
dowe nie przewidywały zmiany tak- 
tyki ataku i są zaskoczone akcją 
obchodową. 

  

ZLITWY. 
KARA ZA POŃCZOCHĘ. 

RYGA 6.11. Z Kowna donoszą: 
Władze litewskie ukarały grzywną 
500 litów obywatelkę Mozejek Aro- 
nowiczową za to, że w dniu rocznicy 
zajęcia Wilna przez wojska polskie, 
obchodzonej na Litwie, jako dzień 
żałoby obraziła sztandar narodowy, 
zawieszając na drzewcu własną czar 
ną pończochę. 

WRZENIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW 
RYGA 6.11. Z Kowna donoszą: 

Stale wzrastające ceny artykułów 
spożywczych wywołały wśród mas 
robotniczych duże niezadowolenie 
i ferment. Robotnicy zażądali pod- 
wyżki płac. W] związku z tym odby- 
wają się zebrania pracodawców i 
robotników, celem ustałenia stawek 
minimalnych.   

“
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KOMUNIKAT 
Zarządu Grodzkiego Stronnictwa Narodowego 
W niedzielę dn. 8 listopada w sali przy ul. Mostowej 1 o godz. 13-ej 

odbędzie się 

„Zebranie Członków 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

na porządku dziennym: 1) sprawy organizacyjne; 2) relerat o sytuacji 
- - politycznej, 

Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej Str. Narod. ! 

EU k 
= GUSTOWNIE UBIERZE SIĘ -PAN... Е 

GDY PUSPIESZY KUPIĆ 
Koszulę trakową, białą. Bieliznę <iepłą, trykotową. Sweter wełniany. Kalesony zwy- 
kłe i ciepłe, Kosłjum wełniany A Bieliznę Jegierowską. Szlafrok wełniany. Pyja- 
mę ciepłą. Szał wełniany i jedwabny. Płaszcz jesienny. Rękawice wełniane i fildekosowe, 
renifery i inne. Kamiz b iałą. Kołnierze, Krawaty. Szelki, Papierośnice artystyczne. Pa- 
rasol. Palto jesienne — wszystko w wielkim wyborze, po cenach skalkułl. najtaniej. 

w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 ||| 
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Katastrofa kolejowa | Złamana sosma.. 
Z wieczoru Związku Literatów poświęconego pamięci na linii. Grodzisk— Warszawa 

WARSZAWA 6.11. Dziś o godz. 
7.30 rano na linii elektrycznej kolei 
dojazdowej Grodzisk — Warszawa 
w pobliżu przystanku Szczęśliwice 
wydarzyła się katastroia (kolejowa; 
która pociągnęła za sobą iiiary. 

Przebieg tej katastroiy był na- 
stępujący: pociąg pośpieszny z Ko- 
morowa złożony z 3 wagonów, za- 
trzymał się przed skrzyżowaniem 
toru elektr. kolejki dojazdowej z to- 
rem kolei szerokotorowej Warsza- 
wa — Radom, oczekując na przej- 
ście pociągu radomskiego. W tym 
czasie śpieszył w kierunku Warsza- 
wy pociąg pośpieszny kolejki elek- 
trycznej, 
Warszawy. 
glowała się młodzież szkolna, Nie 

idący z Milanówka do 
W obu pociągach znaj- tali warszawskich. Ustalenie naz- Ruszczyc zmarł. 

szwanku. Natychmiast podjęto akcję 
ratunkową.  Nadjechały pociągi ra- 
townicze z Komorowa oraz pociąg z 
Warszawy. Na miejscu wypadku 
zmarł Steian Płócienniczak uczeń 

lat 15-tu, który odniósł ciężkie ob- 
rażenia. 

Ciężkie obrażenia odnieśli uczeń 
Steian Zawadzki 
Aleksander Niwiński z Komorowa, 
Kazimierz Kuriata, uczeń z Prusz- 
kowa, konduktor pociągu. milanow- 
skiego Kazimierz Adamowicz, Jan 
Jabiecki Ogółem ciężej rannych 
jest kilkanaście osób. Poza tym kil- 
kanaście osób lżej rannych. Wszyst- 
kich rannych przewieziono do szpi- 

wisk rannych jest dość trudne, bo 
wiadomo z jach przyczyn, motorowy | nie wszyscy posiadają przy sobie do- 
tego pociągu F, Wąsikowski nie za- | wody, a ciężej ranni nie mogą zezna- skromna trumna spoczęła na wzgó- 
uważył sygnałów ani jadącego . po-; wać. Na miejsce katastroiy przyby- rzach cmentarza Bogdanowskiego. 
ciągu i całą siłą wjechał na pociąg, 
idący z Komorowa. Skutki katastro- | podjęły 
fy okazały się straszne. Ostatni wa- 
$on pociągu z Komorowa i wagon 
pierwszy 
spiętrzyły się. W tych wagonach też | mego miejsca katastrofy 

najwięcej ' braku dojazdu w tym miejscu. pasażerowie ponieśli 

ły władze sądowo-śledcze, które 
natychmiast dochodzenie. 

że akcja ratun- 
gdyż 

Należy zaznaczyć, 
kowa była bardzo uciążliwa, 

pociągu milanowskiego | karetki nie mogły dojechać do sa- ni przyjaciele 
z powodu 

  

Strajk marynarzy w Ameryce 
NOWY JORK 6.11. Strajk robot- 

mików portowych i marynarki han- 
dlowej rozszerza się. Strajkujący w 
San Francisco zgodzili się na wyła- 
dunek warzyw i owoców. 
wym Orleanie zatrzymano 56 straj- 
ikujących. W Galveston (stan Texas) 

W. No-! 
przedłużanie się strajku grozi 

doszło do rozruchów. Aresztowano 
38 strajkujących, W Bostonie aresz- 
,towano za pijaństwo jednego z prze- 
wódców strajku. Władze wysp Ha- 
wajskich komunikują w pawi te 

klę- 

ską żywnościową. 

  

Aresztowania © Łomżyńskim 
Po zajściach w Zambrowie i >niadowie 

Po głośnych zajściach przeciwlžy- 
dowskich na targach, jakie miały 
miejsce w końcu października b, r. 
w Łomżyńskim, nastąpiły areszto- 
wania, przeważnie wśród członków 
Stronnictwa Narodowego. 

W. Zambrowie po zajściach z dnia 
27 października aresztowano człon- 
ka Koła Str. Nar. w Nagórkach, p. 
Stanisława  Śledziewskiego, w dniu 
31 października i osadzono go w 
więzieniu łomżyńskim. 

W Śniadowie po zajściach z dnia 
30 października aresztowano naza- 
jutrz 18 osób, w tym kierownika Ko- 
ła Str. Nar. w Brulinie, p. Francisz- 
ka Wysockiego. Wszystkich osadzo- 
no w więzieniu łomżyńskim, 

W więzieniu łomżyńskim przeby- 
wa także członek Str. Nar., p. Stefan 
Łapiński, który w tych dniach wraz 

z 10-cioma innymi oskarżonymi na- 
rodowcami, pozostającymi na wol- 
ności pod dozorem pol:cyjnym, otrzy 
mał już akt oskarżenia z art. 163 К, 
k, tj. o udział w zbiegowisku w 
Zambrowie w dniu 1 września. Nale- 
ży niedługo spodziewać się wyzna- 
czenia rozprawy sądowej o te zaj- 

ścia, 
Więzienie łomżyńskie ciągle go- 

ści narodowców — w tym czterech 
skazanych na kilkoletnie więzienie 
za zajścia kobylińskie członków Str. 
Nar.: Grzegorza Winorowskiego, je- 
go brata Melchiora Wnorowskiego, 
Adolfa Gąsowskiego i Aleksandra 
Rzącę: 

DO FUTRA — KAPELUSZ PILŚN. 
OD MIESZKOWSKIEGO. 

  

Plotki polityczne 
W Warszawie znowu pojawiły 

się pogłoski o zmianach rządu, jakie 
mają nastąpić bezpośrednio po 11 li- 
listopada. Między innymi wysuwana 
jest kandydatura dotychczasowego 
ministra Spraw Wojskowych, gen. 
Kasprzyckiego na stanowisko pre- 
miera. 

Gdyby ta pogłoska odpowiadała 
prawdzie, to mogłaby świadczyć o 
odsunięciu od bezpośredniego wipły- 
wu na sprawy polityczne czynników 
dotychczasowych, a _ zwiększenie 
wpływu czynników wojskowych. Po- 
wstałoby tedy pytanie, jaki program 

DESI I II SIP" =Mitowski zestawia teksty z książki 

KROL EDWARD UDAJE SIĘ SAMOCHODEM NA OTWARCIE 
: PARLAMENTU 

  
„czasowej drodze, 

polityczny chciałyby te nowe czyn- 
miki realizować, czy iść po dotych- 

czy też zgodnie z 
tradycjami armii nadać rządom wy- 
raźniejszy charakter. 

Oczywiście trudno w tej chwili 
przesądzać, w jakim kierunku poto- 
czą się wypadki. Tyle bowiem krą- 
żyło już pogłosek o różnych faktach 
politycznych, lktóre potem nie na- 
stąpiły, że skłania to opinię publicz- 
ną do sceptycyzmu. Raczej prawido- 
podobne jest, że zmian obecnie nie 
będzie. 

z Podkowy, inż. | 

| Kiedy Ferdynand Ruszczyc przy- 
szedł na świat ojciec Jego zasadził 
w parku sosenkę. 

Do tego drzewa przywiązywał 
„Ruszczyc od lat najmłodszych pewne 
' mistyczne znaczenie, „Ta sosna — 
to ja” — powiedział kiedyś, 

W ubiegłym tygodniu pod napo- 
'rem wiatru drzewo zgięło się i prze- 
łamało. Ferdynand  Ruszczyc 
dawna ciężko chory i od dawna też 
świadom zbliżającej się szybko śmier 
ci — przejął się silnie wypadkiem. 
Wzruszenie wywołane tym przelžy- 
ciem talk katastrofalnie pogorszyło 
stan Jego zdrowia, że nazajutrz prof. 

Nie długo przeżył 
swoje drzewo... , 

7 ukochanej sosny wyciosana 

Z ust do ust podają sobie ten. 
dziwny zbieg wypadków zebrani w 
sali Związku Literatów przy ul. 
Ostrobramskiej. Licznie zgromadze- 

Ruszczyca i ci co go 
znali tylko ze słyszenia są dziś tutaj. 
Portret Zmarłego przybrany krepą 
dominuje. nad salą. 

Przedstawiciel Związku zagaja 
wieczór, iktóry ma być skromnym 
aktem wdzięczności za wielką życz- 
liwość okazywaną Związkowi przez 
ś. p. Ferdynanda Ruszczyca. 

9 lat wstecz prof. Ruszczyc — 
dziekan Wydziału Sztuk Pięknych 
użyczył na środy literackie (których 
był zresztą głównym inicjatorem) 

bernardyńskich. 
Pierwsza środa literacka była 

wypełniona odczytem Zmarłego — 
„О dawnem i nowem Wilnie”, 

Zawsze Ruszczyc utrzymywał 
silną łączność ze Związkiem. Na 40- 

  

Chorym, szczególnie na różne dolegli- 
wości żołądkowe i przewody pokarmowe, 
należy podać potrawę łatwo strawną a mi- 
mo to pożywną. W takich wypadkach sto- 
suje się płatki i mączkę owsianą KNORR. 
Smaczne i dobre są zupy z płatków owsia- 
nych, natomiast surówka z płatków owsia- 
nych KNORR doskonale pobudza czynności 
jelit. Przyrządza się ją w następujący: 
Płatki owsiane KNORR moczy się przez 
noc w mleku, Rano, dodaje się trochę soku 
cytrynowego, miodu i owocu. Po dokładnym 
wymieszaniu potrawa jest gotowa. Poza 
tym służą płatki owsiane KNORR do wy- 
pieku różnego doskonałego pieczywa, a 
mianowicie:  makaroników, herbatników, 
biszkoptów i tortów. Szczegółowe przepisy 
podajemy w ilustrowanej broszurce recep- 
towej, którą na życzenie wysyłamy bc 
płatnie, KNORR Poznań — Starołęka. 

Nowości wydawnicze 
Kwestia odpowiedniej temperatu- 

ry w mieszkaniu w okresie zimy — 
jest tematem artykułu wstępnego 
„Mieszkanie w zimie** w Nr. 21 dwu- 
tygodnika „Pani Domu*, 

Artykuł Z. Lipkowskiej „Kobiety 
na Polesiu Wołyńskim' opowiada o 
warunkach życia, pracach i zainte- 
resowaniach mieszkańców Polesia. 

Z cyklu „Co robić, a czego nie 
robić, aby dzieci chowały się zdro- 
wo" dr. N. Krakowska mówi „O 

  

kowych”. Instytut Gosp. Domowego 
rozpatruje wady i zalety kuchni 
węglowych i gazowych. Gastrono-   
miczny artykuł „Wbrew tradycjom”, 
oraz roboty z włóczki i przepisy ku- 
linarne — dopełniają numeru. 

Ukazał się 101 numer tygodnika 
„Prosto z mostu“, który przynosi na 
czele sensacyjny artykuł Andrzeja 
„Witowskkiego pod żartobliwym tytu- 
„łem „Bernard Russel plagjatorem:?' 

„Wincentego Rzymowskiego „Prawo 
|do życia a powinność pracy” oraz 
|świeżo 'wyszłej w tłumaczeniu pol- 

od mia“, „Ballada”, „Nec mergitur“ — 

paroletniej gościny w murach po- 

kształceniu wzroku i zdolności wzro 

  

Ś. p. prof. Ruszczyca 

lecie Jego pracy w nowej już sali z było Wilno. Naszemu miastu zaprze- 
entuzjazmem wysłuchano Jego pre-| dał się w niewolę. Słynne są ruszczy 
lekcji o swoim stosunku do litera- |cowskie wycieczki po Wilnie, kiedy 
tury. ten wielki człowiek, zapracowany, 

Głos zabiera p. Wanda Dobaczew- obarczony zewsząd kłopotami i tro- 
ska. Mówi o wielkiej łączności Rusz-|skami oprowadzał zawsze chętny i 
czyca z literaturą, łączności która radosny po Wilnie wycieczki szkoł- 
uwydatnia się ze szczególną siłą w ne, dorosłych, cudzoziemców... U- 
literackości Jego obrazów — „Zie-, czył patrzeć i widzieć Piękno. 

! Następnie zabierają głos p. Wac- 
to wielkie, nienapisane poematy jław Studnicki i p. Józef Wierzyń. 
pełne treści, akcji.. Wspomina dalej | ski. Obaj znali blisko Zmarłego — 
p. Dobaczewska niespokojne, pełne | nie wygłaszają mów: to co słyszymy 
pracy i trudów życie Ruszczyca, któ ;— są to luźne fragmenty wspomnień 
ry się nigdy nie oszczędzając rozda-' —prace prof. Ruszczyca „Tygodnik 
wał siebie, rozdawał swój talenti Wileński" wydawany przez Niego— 
pełnemi garściami, |na papierze, jak sam lubiał żarto- 

Proi. Limanowski—wraca wspom-, wać, wekslowym, słynne „Sny o 
nieniami do dawnych przedwojen-, pięknie”, inscenizacje „Lili Wene- 
nych czasów, gdy młody Ruszczyc dy“ 
po długim pobycie w samotni na 
Borholmie — przybywa do ogni- 
sika, do kipieli ówczesnych talentów 
i twórczości malarskiej — do Zako- 
panego. Tam też postanawia wybrać 
w życiu najcięższą, najmniej wdzięcz 
nę rolę — oranie ugoru. Ugorem tym 

_ ЫАГа САСа аАГаа а)аа а)аа а 
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Tak: ciało spoczęło w skromnej 
trumnie na Bohidanowskim- cmenta- 
rzu, ale duch Ruszczyca żyje, nie- 
śmiertelny i wiellki, 

Na zakończenie zebrania p. Wan- 
da Hendrychówna odśpiewa kilka 

pieśni. (In) 

JIZCOOOEJ 
Kołdry watowe 

edamaszkowe, jedwabne, rypsowe, atłasowe, satynowe, 
bekówe. Biała gwarantowana wata. 

POKROWCE płócienne i nansukowe najnowsze 
fasony poleca na sezonz własnej pracowni 

firma J.J.KŁODECK Zamkowa 17 
tel. 9-28 

Wykonanie pierwszorzędne. Ceny niskie. h= 
Całkowite wyprawy ślubne. E 
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Studenci chrześcijanie opuścili 
(. wykłady prof. Michejdy 
„Prowokacje żydowskie na wydz. lek. U.S.B. 
" Od kilku dni młodzież wydziału den z nich niejaki Remigolski о- 
lekarskiego U. S. B. prowadzi wzo- świadczył w obecności profesora: 
rem lat ubiegłych akcję mającą na „Gdyby nie proiesor, tobym w mor- 
celu odseparowanie studentów ży- dy bił za przesadzanie”. 
dów na terenie sal wykładowych. Ponieważ proiesor Michejda nie 
Działalność ta, jak dotąd odbywała reagował, a młodzież chrześcijańska 
się w zupełnym spokoju. Ostatnio nie chciała wywoływać zajścia 
jednak żydzi, zaczęli występować wszyscy poza żydami i ich nielicz- 

: agresywnie, nymi (5) adherentami na znak pro- 
| - Wczoraj w klinice na Antokolu | testu opuścili salę. 
|zdarzył się następujący wypadek: Przed salą odbyło się zebranie 
O godz. 10-ej studenci wchodzili na | studentów chrześcijan, na którym 
salę, aby wysłuchać wykładu prof. | postanowiono w drodze specjalnego 
Michejdy. Tłoczący się w drzwiach | memoriału, zwrócić się do władz 
żydzi, zaczęli w pewnej chwili wzno-| wydz. lekarskiego o wydanie rozpo- 
sić okrzyki: „Precz z wyznaczaniem | rządzenia ustalającego odzielne 
nam miejsc przez chrześcijan”, a je-| miejsca dla studentów żydów. 

Dziwny zbieg okoliczności 
Jak wiadomo na niedzielę dn. 8 czać aby w jednym i tym samym 

bm. na; godz. 10 młodzież akad, USB kościele mogły się odbyć o tej sa- 
zamówiła Mszę św. za dusze poleg- mej godzinie i tego samego dnia 
łych w walce o katolicką i narodo- jednocześnie dwa nabożeństwa. 
wą Hiszpanię, a we wtorek o tej sa-; Byłoby rzeczą pożądaną, aby ter- 
mej godzinie za śp. Stanisława Wa- miny nabożeństw za śp. prof. Wła- 
cławskiego, poległego na ulicach 'dyckzę i Ruszczyca zostały zmienio- 
Wilna w r. 1931. : ne, co pozwoliłoby: na uniknięcie zu- 

Przez dziwny! zbieg okoliczności |pełnie zbędnego zamieszania i nie- 
w tych samych dniach i tych sa- | właściwych komentarzy. 
mych godzinach rektorat USB zamó- 

Pomoc bezrobotnym „wii nabożeństwa żałobne „za dusze 
śp. prof. prof. Władyczki- i Ruszczy- to nie jaimužna 

i nakaz sumienia 

   

   
    

ca. Ten zbieg terminów może wpro- 
|wadzić niepotrzebne zamieszanie w 
uroczystości, gdyż trudno przypusz- 

jazd miast Gojeuddzto @50 dnich 
w Wilnie 

Zjazd ten odbędzie się wdn. 5 — nia, wodociągi, betoniarnia i szkoły . 
6.XII 1936 r. w sali Izby Przemysło- . Godz. 16. 1. Referaty: a) zagad- 

to 

  

nienie rozwoju turystyki na kresach 
| skim książki Bernarda Russela „Po- 
| chwała próżniactwa” z których wy- 
(nika, że jak powiada autor artyku: 
„któryś z tych dwóch idostojnych 
,panów bezwstydnie przepisał (zlał= 
jak się mówi w szkole) cały ustęp od 
drugiego". Nadto w numerze artykuł 
Karola Stefana Frycza „Poruszymy 
z posad ziemię”, świetne uwagi Wa- 
lerjana Charkiewicza „Bez. tytułu, 

wo - Handłowej, ul. Mickiewicza 32, 
z następującym porządkiem dzien- 
nymi: 

5.XII 1936 r. godz. 9.00. 1. Złoże- 
nie hołdu przez uczestników Zjazdu 
na Rossie: 

Godz. 9.30. 2. Zagajenie Zjazdu. 
3. Ukonstytuowanie się Zjazdu (wy- 
bór prezydium), 4. Przemówienia po-   lecz z podtytułami', dokończenie 

i szkicu Adolfa Nowaczyńskiego 
„Wieszczowie między sobą', Ко- 
respondencja z Krakowa K. Mi Mo- 

[rawskiego „Alkazar bez alkazar- 
|czylków”, reportaż z Capri Bronisła- 
"wa Krystyna Wierzejewskiego „Wil- 
"la San Michele“, satyra J. Adamow- 
!skiego ma sztukę  Jasnorzewskiej 
śraną obecnie w teatrze Małym oraz 
bogaty dział kronik, recenzji i prze-, 
„glądów. Redakcja zapowiada ogło- 

-,slkrybcji drzeworytów _majwybitniej-| 
szych grafików polskich zgrupowa-| 

[nych w stowarzyszeniu „Ryt”, 

szenie w numerze następnym sub- ', 

witalne. 5. Referaty: a) referat o 
działalności Związku Miast z u-, 
względnieniem aktualnych zagad- , 
nień samorządu miejskiego, . b) stan 
gospodarczy i finansowy miast woj. 
wschodnich w związku z akcją od- 
dłużenia, c) potrzeby / inwestycyjne 
miast woj. wschodnich a Fundusz 
Pracy, d) zagadnienie nadzoru w 
stosuniku do miast woj. wschodnich. 

Godz. 16.20. Dyskusja nad refe- 
ratami- 

Godz. 20.00. Teatr. 
6.XII 1936 r. godz. 9.30.. Zwiedza- 

nie urządzeń miejskich (roboty dro- 
| gowe, budowlane, ziemne, elektrow- 

wschodnich, b) sprawa zadrzewiania 
mt/ast, c) odciążenie miast od niektó- 
rych obowiązkowych czynności w 
t zw. poruczonym zakresie działa- 
nia, ‹ @) sprawa samorządowych u- 
staw pracowniczych i dyskusja. 2. 
Głosowanie mad  zgłoszonymi na 
Zjeździe wnioskami. 3. Zamknięcie 
Zjazdu. 

Otwarcie chłodni 
w Warszawie 

Jak nam komunikują z Warsza- 
wy, chłodnia gdyńska otwiera obec- 
nie swą filię w Warszawie. Filia ta 
ma prawo udzielania kredytu waran- 
towego- ® 

Świeżo - otworzona chłodnia bę- 
dzie miała duże znaczenie także i 

'dla życia gospodarczego Ziem Półn.- 
Wischódn:ch, gdyż dzięki niej można 

"będzie uzyskać lepsze warunki zby- 
tu w centrum Polski. (S)  



PO WYROKU 
W środę warszawski sąd okręgo- 

wy ogłosił wyrok uniewinniający re- 

daktora „Illustrowanego Kuriera Co- 

dziennego” od zarzutu zniesławienia 

„Związku Nauczycielstwa  Polskie- 

go” jako wydawcy „Płomyka”. 

" Sąd oparł swój wyrok na ;cało- 

kształcie sprawy i na ścisłej analizie 

artykułu I. K. C., w którym zarzuco- 

no redakcji „Płomyka” szerzenie w 

sposób perfidny propagandy komu- 

nistycznej wśród dziatwy polskiej. 

Sąd uznał, że w numerze „Płomy- 

ka" poświęconego Sowietom, znajdu- 

je się szereg ustępów świadczących o 

„przychylnym ustosunkowaniu się 

autora do ustroju sowieckiego” i o 

fałszywym przedstawieniu panują- 

cych w Sowietach stosunków. 

W. ten sposób sąd dopatrzył się w 

artykułach „Płomyka” na ogół tego 

samego, o co oskarżała go cała nie- 

mal opinia polska i co znalazło swój 

wyraz w inkryminowanym artykule 

14 KC. 

Sprawa „Płomyka” 1 „Związku 

Nauczycielstwa Polskiego" znowu 

wysuwa na porządek dzienny kwe- 

stię propagandy komunistycznej, któ 

ra różnymi kanałami wciąż przenika 

do naszego społeczeństwa. 

Z niebezpieczeństwem tym trzeba 

walczyć. Ale walka nie będzie sku- 

teczna, jeśli ograniczy się jedynie da 

zewnętrznych przejawów zła. Trzeba 

sięgnąć głębiej. Trzeba zwrócić bacz 

niejszą uwagę na te środowiska, któ 

re dzięki swej specyficznej umysło- 

wości stają się, często może nieświa- 

domie, jego rozsadnikiem i narzę- 

dziem. 

Czyż nie jest rzeczą w najwyższym 

stopniu niepokojącą, że wydawcami 

i redaktorami „Płomyka” są człon- 

kowie „Związku Nauczycielstwa Pol 

skiego”, a więc ludzie, którzy uczą i. 

wychowują naszą młodzież w szko- 

łach publicznych? zd 

- „„Związek” ten wszak znamy nie 

od dziś. Odznacza się on jawną nie- 

chęcią do religijnego i narodowego 

wychowania i grupuje w swoich sze- 

regach nauczycielstwo lewicowe. 

Temu „Związkowi oddaje się wy- 

dawanie i redagowanie pisma zaleco 

nego przez władze szkolne do użytku 

"dzieci, chociaż jest rzeczą notorycz- 

nie wiadomą, jakie spustoszenia wy- 

wołuje w duszy dzieci wychowanie 

oparte na lewicowej ideologii. Spu- 

stoszenia te: są jeszcze większe, kie- 

dy ideologia lewicowa utrzymana 

jest, jak w danym wypadku, na po- 

'ziomie Zołzikiewiczów. j 

Sądzimy, że społeczeństwo ma 

najzupełniej prawo domagać się, aby 

podobni wychowawcy znaleźli się 

jak najdalej od dzieci, które nie poto 

chodzą do szkół publicznych, aby je 

tam zarażano obcymi i szkodliwymi 

wpływami. 

Opinia polska, po došwiadcze- 

niach w Hiszpanii, zdaje sobie na ogół 

sprawę z niebezpieczeństwa propa- 

gandy w stylu sowieckiego numeru 

„Płomyka”. 

- To też wyrok w sprawie odpowie- 

dzialnego redaktora 1. K. C. został 

przez całą niemal prasę przyjęty z 

dużym zadowoleniem. 3 

Wyjątek stanowią organy socjali- 

styczne oraz sanacyjny „Kurier Po- 

ranny”. : 

-- Р1вто to przeprowadzito całą kam 

panię w obronie „Związku” i „Pło- 

myka”, a jej naczelny. publicysta p. 

Rzymowski wystawił przed sądem 

do spółki z prezesem Akademii Lite- 

ratury p. Sieroszewskim, „Płomyko- 

wi! jak najlepsze świadectwo. 

Obrona ta jednak, aczkolwiek bar- 

dzo charakterystyczna, okazała się 

mało skuteczna. Zarówno opinia pu- 

bliczna jak i sąd zgodnie ocenili ca- 

łość sprawy, ferując identyczny wy- 

rok. 

Obecnie czas na to, aby z tej oce- 
ny i. wyroku wyciągnąć szersze kon- 

sekwencje. ь 

  

Na podstawie informacyj, jakie do- 
szły do pism polskich możnaby są- 
dzić, że Karola Maurrasa skazano na 
11 miesięcy więzienia za wypowie- 
dzenie pod adresem 140 posłów i se- 
natorów oraz premiera Bluma  po- 
gróżki morderstwa. Wypada tedy 
rzecz tę bliżej wyjaśnić. 

W czasie wojny abisyńskiej pro- 
wadzona była pod auspicjami wol- 
nomularstwa energiczna akcja prze- 
ciwko Włochom. Pamiętamy dobrze, 
że chodziło o to, by skorzystać z woj 
ny afrykańskiej w tym celu, ażeby 
zadać cios śmiertelny ruchom naro- 
dowym w Europie. Wstępem miało 
być powalenie Mussoliniego po przez 
klęskę wojskową Włoch. Propago- 
wano usilnie sankcje  gospodar- 

cze, które — jak to każdy chyba ro- 

zumie — mogły się stać powodem 
wojny europejskiej. 
Wówczas to zjawił się maniłest 

podpisany przez 140 posłów i senato- 
rów francuskich, którzy domagali się 

zaostrzenia sankcyj gospodarczych 
antywłoskich. Opinia publiczna we 
Francji była przeciw wojnie, nató- 
miast loże i jaczejki wyraźnie parły 
do niej. : 
'Maurras napisał wtedy w „L'Action 
Francaise" artykuł, w którym powie- 
dział, że gdyby wysiłki zwolenników 
wojny doprowadziły do jej wybu- 

chu, to, między innymi, za sprawców 

katastrofy uznać by należało tych, 

co podpisali manifest 140-tu i odpo- 

wiednio ich za to ukarać, Pogróż- 

ka była tedy warunkowa, odpowia- 

dała ona mniej więcej powiedzeniu 
— jeśli mnie zaatakujesz, to cię za- 

strzelę. W podobny sposób wyraził 

się Maurras o p. Blumie, któremu rów 

nież zarzucał, że jego polityka pro- 

wadzi do wojny. Jeśli wojna ta: wy- 

buchnie — pisał — to odpowie za 
to p. Blum. Publicysta nacjonalistycz- 
ny nie krył się wcale z tym, że takie 

jasne postawienie sprawy jest jedy- 

nym sposobem zastraszenia zwolenni 
ków wojny i uchronienia Francji od 
wielkiej katastrofy... 

Zwolennicy zaś Maurrasa twierdzą 
z całą stanowczością, że gdyby nie 

jego odważne i zdecydowane wystą- 

ków wojny przed osobistą odpowie- 

dzialnością, to Francja stanęłaby wo- 

bec niechybnej katastrofy, a. cała 
Europa byłaby wtrącona w otchłań 
zbrojnego zatargu... 
"Trudno ocenić słuszność tego 

twierdzenia, to jednak jest pewne, że 
artykuł inkryminowany  Maurrasa 
zawierał pogróżkę warunkową, a nie 
zachętę do krwawej rozprawy z p. 
Blumem, czy też-z tymi co podpisali 
orędzie —. 140-tu. 
Zwolennicy Maurrasa opierają się na 

twierdzeniu powyższym, by wysnuć 
z niego wniosek, że skazanie wodza 
nacjonalizmu francuskiego jest dzie- 
łem zemsty politycznej nad człowie- 
kiem, który jest najsilniejszym prze- 

z Bukaresztu, że przywódca organi- 

zacji „Żelaznej Gwardii" Corneliu Co 

dreanu wystosował do króla memo- 

riał, Młodzież rumuńska w memoria- 

le tym potępia „ten kierunek ru- 

muńskiej polityki zagranicznej”, któ- 

ry zmierza do postawienia Rumunii 

przy boku mocarstw bolszewickich   
pienie, gdyby nie obawy zwolenni-.   

ciwnikiem masonerii i komunizmu 
we Francji. A że jest nim Maurras, to 
najmniejszej nie ulega wątpliwości. 
Reprezentuje on bowiem ideologię, 
która w sposób skuteczny przeciw- 
stawia się ideologii masońskiej i ko- 
munistycznej i skupia pod sztandara- 
mi narodowymi szerokie koła inteli- 
gencji francuskiej, zwłaszcza młodej. 

Trzeba sobie przypomnieć dzieje 
Wielkiej Rewolucji francuskiej, trze- 
ba sobie zdać sprawę z tego, że re- 
wolucja ta dokonała się najprzód w 
umysłach, że sprawcami jej byli ide- 
olodzy — Russo i encyklopedyści, 
którzy wywołali przewrót w umy- 
słach i że przewrót ten poprzedził 
przewrót materialny. Podobne zjawis 
ko widzimy obecnie, tylko w sensie 
odwrotnym. Tracą grunt ideały 
Wielkiej Rewolucji, ich miejsce zaś 
w głowach inteligencji francuskiej 
zajmuje ideologia narodowa. Spra- 
wcami tej zbawiennej reakcji są pisa- 
rze nacjonalistyczni, a pierwsze 
wśród nich miejsce, jako uznany 
przez wszystkich, inicjator i przywód 
ca, zajmuje Karol Maurras. 

Przyszły historyk Francji porówna 
niewątpliwie rolę Maurrasa w wieku 
XX z rolą Russa w wieku XVIIL Je- 
go działalność pisarska będzie uzna- 
na za źródło reakcji przeciwko sta- 
nowi rzeczy wytworzonemu we Fran 
cji przez sprawców Wielkiej Rewo- 
lucji i jej epigonów. 
„Rozpatrywane z tego punktu wi- 

dzenia jest uwięzienie Maurrasa wy- 
darzeniem politycznym dużej waśi. 
Jest próbą usunięcia z drogi i unie- 
szkodliwienia najniebezpieczniejsze- 
go przeciwnika tych, co dziś spra- 
wują rządy we Francji. Zabieg ten 
jest jednak spóźniony, bo Maurras 
ma liczne szeregi współpracowników 
i uczniów, a idee jego znalazły już 

    

Mussolini 
do premiera Węgier 

BUDAPESZT (PAT). Węgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje: 
Mussolini wystosował do premiera Da 
ranyi następującą depeszę: „Wysoce 
cenię depeszę, którą Wasza Ekscelen- 
cja zechciał wystosować do mnie w 
imieniu szlachetnego narodu węgier - 
skiego z okazji meśo przemówienia w 

Mediolanie. Jestem _ szczególnie 
wdzięczny za uczucia, które zechciat 
Pan wyrazić i za które składam po - 
dziękowanie wraz z wyrazami szcze- 
rej przyjaźni”.   

Za co uwieziono Maurrasa ? 
szerokie rozpowszechnienie i ugrun- 

towały się w umysłach inteligencji 

francuskiej. Można zamknąć człowie 

ka w więzieniu, lecz nie można zamk 
nąć idei, zwłaszcza takiej, która od- 
powiada potrzebom i warunkom da- 

nego okresu historycznego i panują- 
cej atmosferze duchowej i politycz- 
nej. Takiej idei zaś wyznawcą 1 о- 

brońcą jest niewątpliwie Karol 
Maurras. 

S. K. 
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Przegląd prasy 
GOSPODARCZA OFFNSYWA 

MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ 

W „Kur. Porannym” ogłasza dr. 

St. Werner szereg cyfr, ilustrują - 

cych postępy gospodarcze Niemców 

na naszym Pomorzu. 

„Dobrze rozbudowana sieć kredytowa 

ułatwia Niemcom obronę ich własności; 

za pośrednictwem banków gdańskich idą 

milionowe kredyty hipoteczne na pod - 

trzymanie niemczyzny. Jeden tylko Dan- 

ziger Landwirtschaftlichebank udzielał 

do niedawna rocznie po 2.000.000 zł. na 

hipoteki niemieckie. Pomoc kredytowa 

spółdzielni niemieckich — @а rolnictwa 

przekracza rocznie tę sumę, a już zupeł- 

nie wymykają się z pod kontroli kwoty, 

które z zagranicznych źródeł przypły - 

wają w sukurs za pośrednictwem orga- 

nizacyj niemieckich w Polsce. 

Jak mocno się czują Niemcy na pomor 

skiej ziemi dowodzi fakt, że nie tylko 

przeciwdziałają przechodzeniu mająt - 

ków w ręce polskie, ale próbują nawet 

ofensywy. Istnieje w Poznaniu pewna 
niemiecka placówka finansowa, która 
zajmuje się głównie wykupywaniem zie 
mi od Polaków*. . 
W wyražnej ofensywie znajduje się 

spółdzielczość niemiecka, Na Pomo - 
rzu działa 202 spółdzielni niemiec - 
kich: 

„Wszystkie niemieckie spółdzielnie 
kredytowe obroniły się (nie bez pomocy) 
przed kryzysem i nadal są aktywne, pod 
czas, gdy spośród polskich zaledwie 25 

proc. optymistycznie oceniając, zacho - 
wało płynność finansową. — Niemieckie 

mileczarnie spółdzielcze przerabiają na 
Pomorzu bezmała dwa razy tyle mleka 
co polskie; niemieckie spółdzielnie rol- 
niczo - handlowe dokonywują 65 proc. 
obrotów wobec 35 proc. przypadają - 

cych na placówki polskie". 

Niemcy są doskonale zorganizowa- 
ni, nie ma takiej rodziny, któraby 
nie była objęta siecią organizacyjną. 
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Katolicyzm i nacjonalizm 
P. A. Sobański dziwi się i gorszy 

(w „Czasie“), że Kościół katolicki 
zwalcza komunizm, a w dobrych po- 

  

Oddziały gen. Berk Sidky, które dokonały zamachu stanu w Iraku, wkraczają 

я do stolicy państwa Bagdadu. 

AE WZ OTO OOO WZEEO ZS WROC ZOEOOZĘKOCZOKENCY ORC WOODS 

Młodzież rumuńska potępia 
„. sojusz Rumunii z Sowietami 

PARYŻ — PAT. — Havas donosi | występujących przeciwko pnństwom 

walczącym w obronie cywilizacji 

chrześcijańskiej". Młodzież rumuń- 

ska, stwierdza memoriał, nigdy nie 

weźmie udziału w wojnie u boku 
państw bolszewickich przeciwko pań 

stwom o dążeniach czysto narodo- 
wych,   

zostaje stosunkach z nacjonalizmem. 
Polemizuje z nim „Głos Narodu": 

„Nacjonalizm, każdy nacjonalizm, ak - 
centuje jedność naturalną narodu, a prze 

ciwstawia się rozdarciu, które powodują 
kierunki i ideologie klasowe, jak 50 - 
cjalizm itd. To jego „Ethos” nie tylko nie 
sprzeciwia się katolickiej nauce społecz- 
nej, ale się z nią zasadniczo godzi. 

Kościół uczy, że podział ludzkości na 
narody jest zgodny z naturą ludzką i od- 
powiada ekonomii Opatrzności w świe- 
cie, — Dlatego miłość ojczyzny, patrio- 
tyzm, uważa, za cnotę i za obowiązek... 

Co więcej! Uczy, że dobro narodu, jako 
pewnej całości, jest wyższe, niż dobro 
grupy społecznej, klasy... To jest właś - 
nie podstawowa zasada ideologiczna tak 
że nacjonalizmu, — Powstaje więc ideo- 
logiczna zbieżność, której przeoczyć nie 
można”. 

Możnaby dodać, że nacjonalizm 
uznaje wielką wartość cywilizacyjną i 
społeczną religii. Nawet hitleryzm, 
mimo swej teorii rasowej, z której 
jego zwolennicy usiłują stworzyć 
swoistą religię, zasadniczo uznaje i 
umożliwia działalność wszystkich ist- 
as w Rzeszy wyznań religij - 
nyc! ; 

Przypuszczenie, że Kościół mógłby 
wybrać raczej komunizm niż nacjona- 
lizm (a więc w praktyce np. bolsze - 
wizm rosyjski niż faszyzm włoski), u- 
znać należy — łagodnie mówiąc — 
za dziwactwo... 

2-3. m——-——- a 

Emigracja do Palestyny 
nie będzie wstrzymana 

LONDYN — PAT. — Reuter ko- 
munikuje: Minister Kolonii Ormsby 
Gore oświadczył w izbie gmin, że 
rząd postanowił, iż wstrzymanie imi- 
gracji do Palestyny na czas pobytu 
komisji królewskiej nie byłoby u- 
sprawiedliwione ani z gospodarczego 
punktu widzenia, ani innymi wzėlęda 

„mi.   

P. Werner kończy swoje rozważa- 

nia wnioskiem, że rząd polski / ma 

prawo usuwać wszelkie przeszkody, 

które napotykać może proces odniem- 

czania Pomorza. 

„Droga wiedzie tu przez wydatniej < 

sze popieranie polskich placówek spół- 

dzielczych i przemysłowo - handlowych 

oraz przez przywrócenie równowagi we 

władaniu ziemią drogą parcelacji laty - 

fundiów niemieckich, ciągle jeszcze bar = 

dzo licznych”. 

Każdy Polak zgodzi się z tą konklu- 

zją. Chodzi tylko o to, by ją wpro- 

wadzono w życie. 

„MAKLER ENDECKI* 

Kampania „Słowa” wywołuje wiel- 

ki gniew wśród naprawiaczy i na ca- 

łej lewicy sanacyjnej. Notowaliśmy 

onegdaj śwałtowne odpowiedzi „Pol- 

ski Zachodniej” i „Narodu i Pań- 

stwa”. Obecnie także „Kurier Po- 

ranny” uderza artykułem wstępnym 

w wileńskiego partyzanta. Już sam 

tytuł zawiera bezapelacyjne potępie- 

nie: „Cat - Mackiewicz w objęciac 

dmowszczyzny — Makler endecki, 

czyli paroksyzm  defetyzmu”. Czy 

można sobie wyobrazić cięższe o- 

skarżenie w szeregach sanacyjnych, 

jak oskarżenie o „dmowszczyznę”? 

Nie myślimy zajmować się wywoda- 

mi „Kuriera Porannego" o „endecji”, 

ani bronić p. Mackiewicza przed za- 
rzutem, że pragnie z nią „symbiozy”« 

Ma on pióro w ręce i umie się bro- 
nić. Jedno zdanie tylko zacytujemy: 

„Z tej strony (t. j. ze strony obozu na- 
rodoweśo — przyp. Red.), nadciąga nie 
straż dla folwarków i dworskich obsza- 
rów, jak chciałby p. Cat, wierny szetr- 
mierz „łamilii* Radziwiłłów, lecz ciem- 
na tucza złowrogiej burzy”. 

Dobrze, że choć raz na rok „Ku- 
rier Poranny” przedstawia swój obóz 
jako wał ochronny dla folwarków i 
obszarów dworskich przed złowrogą 
burzą, jaką im niesie „endecja”,.. 

WEKSEL IN BLANCO 
NA IDEOLOGIĘ 

P. Mackiewicz odpowiada w „Sło- 
wie' na napaść „Kur. Porannego", 
zatytułowaną „Cat - Mackiewicz ma- 
kler endecki“. W tej replice zajmuje 
się m. in. brakiem ideologii w dzisiej- 
szym obozie sanacyjnym. 

„Co pozostaje: Wódz Naczelny? Pa- 
miętajcie, żę armia, to ostatnia rezer - 

wa, której nie wolno zbyt wcześnie 
wprowadzać do akcji. Ale prócz tego, 
przecież Mussolini, czy Hitler z już 
spełnionych dyktatorów, a Degrelle, de 
la Rocque, czy Doriot, czy kto chcecie, 
— idzie w imię jakiejś potężnej idei i 
nie było i nie będzie na Świecie takiego 
wodza, któremu naród dałby coś w ro- 
dzaju weksla in blanco na ideologię, któ 
rą dopiero w przyszłości opracuje jego 

szef sztabu”. 

„MOGŁOBY BYĆ GORZEJ"... 

Z racji ostatnich zaburzeń uniwer= 
syteckich pisze p. Mackiewicz: 

„Zawołajmy głośno, że to istotnie na- 
der karygodne, ale +sk pocichu, żeby ta 
młodzież nie słyszała, powiedzmy sobie, 
że ekscesy ekscesami, ale mogłyby być 
wśród tej młodzieży objawy gorsze. Ta- 
kim objawem gorszym byłoby, gdyby ta 
młodzież gromadnie szła nie tam, gczie 
ich ciągnie jakieś, jakiekolwiek (nie wcha 
dzę w to, jakie) hasło ideowe, ale tam 

gdzie obiecują jakąś posadkę za to, aby 
miał poglądy to takie to owakie. Byłoby 
także gorzej, śdyby wśród młodzieży pa- 
nował filobolszewizm, jak w dawnym 
„Legionie Młodych”, albo nawet ultra- 
pacyfizm i antymilitaryzm, chociażby ta- 
kiego typu, jaki zakradł się do starszych 
harcerzy, znajdujących się pod kierow = 
nictwem p. Grażyńskiego”. 

Opinie swoje o wodzu bez ideologii 
io zaburzeniach młodzieży wyraził 
redaktor „Słowa” swobodnie. Nie mo- 
że jednak — z powodu cenzury — 
wyłuszczyć tego, co myśli o min. Po- 
niatowskim i jego polityce. Ale — do 
daje — „myślę o wiele gorzej niż się 
„nawet „Kur, Poranny'' spodziewa“,.
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Uregulowanie połowów morskich 
zarządza dekret Prezydenta Rzplitej 

W Nr. 84 Dziennika Ustaw R. P. z dn 
5 b. m. ukazał się dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej o regulowaniu połowów 
ryb morskich. Na podstawie jego posta- 
nowień służy ministrowi Przem. i Han- 
dlu prawo wydawania rozporządzeń co 
do: a) zakazu wykonywania w określo- 
nych terminach połowów wszystkich lub 
niektórych gatunków ryb wszelkimi lub 
niektórymi narzędziami; b) zakazu przy 
wozu do miejscowości polskiego wybrze- 
ża w określonych terminach wszystkich 
lub niektórych gatunków ryb w stanie 
nieprzerobionym; c) ilościowego ograni- 
czania w określonych terminach przywo- 
zu do wszystkich lub niektórych miejsco 
wości polskiego wybrzeża wszystkich lub 
niektórych gatunków ryb w stanie nie- 
przerobionym, a przeznaczonych do spo 
życia wewnętrznego. 

Zakazy i ograniczenia wymienione w 
punkcie b) ; c) nie mogą dotyczyć przy 
wozu ryb, niepochodzących z połowów 
rybaków polskich lub gdańskich, Wykro 
czenie przeciwko przepisom tego rozpo- 
rządzenia podlega karze grzywny lub a- 
resztu. Kary wymierza oraz przepadek 
ryb orzeka Morski Urząd Rybacki. Oma- 
wiany dekret wszedł w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Nasze rybołóstwo morskie znalazło się 
w ostatnich paru latach w dość trudnym 
położeniu z tego powodu, że obsługujący 
je aparat handlowy nie usprawniał się i 
nie rozwijał się równolegle ze wzro- 
stem połowów. 

Dzięki ulepszonym narzędziom połowu 
oraz innym przyczynom, coraz częściej 
zdarzały się wypadki pojawienia się na 
rynku nadmiernej ilości złowionej ryby, 
która nie mogła znaleźć zbytu ani dla 
bezpośredniej konsumcji, ani też nie mo 
śła być pochłonięta przez przemysł prze 
twórczy. 

W tych wypadkach ceny na surowiec 
spadały niejednokrotnie poniżej kosztów 
własnych rybaka, a nawet do zera. Tra- 
cił na tym nie tylko rybak, ale również 
przemysłowiec, który nabył towar przed 
ostatecznym spadkiem cen. Tracił rów- 
nież kupiec, 

Wobec tego oddawna już zachodziła 
potrzeba regulowania połowów i dosto- 
sowania ich rozmiarów do możności zby- 
tu. Regulowanie takie usiłowały już prze 
prowadzić różne organizacje { grupy ry- 
backie. Próby te, polegające na solidar- 
nym wstrzymaniu się rybaków od wy- 
jazdu na połowy, albo też na ustaleniu 
maksymalnej ilości ryb, jaką miał pra- 
wo łowić i dowieźć do portu jeden ku- 
ter, pączątkowo dawały rezultaty zada- 
walające. з 

Jednakże już w roku 1934 i 1935 te 
próby samorzutnego regulowania poło- 

Ceny drobiu 

W tych dniach rozpoczął się sezon 
dostaw drobiu bitego i żywego zagranicę, 
Szczególne nasilenie wykazuje eksport 
do Niemiec, przy czym największe partie 
odchodzą z okol c Kujaw, W związku z 
tym podniosły się ceny na sztuki ekspor- 
towe, Gęsi dochodzą do 460 zł, za sztu- 
kę, kaczki do 3.80, kury do 2.40. 

Uxłady handlowe Wloch 
RZYM (PAT). W Rzymie podpisane 

zostało porozumienie, przedłużające moc 
obowiązującą układów gospodarczych z 
Francją do dnia 31 grudnia r. b., oraz 
modus vivendi, prowizorycznie regulują- 
ce wymianę handlową i problemy płatni- 
cze włosko - belgijskie,   

wów zaczęły zawodzić, mimo iż ogół ry- 
baków uznawał potrzebę stosowania o- 
graniczeń. 

Jakkolwiek dekret upoważnia  mini- 
stra Przem. i Handlu do regulowania po 
łowów wszystkich gatunków ryb, to jed- 
nakże w najbliższym czasie przewiduje 
się zastosowanie pewnych ograniczeń, 
jedynie do połowów szprota. Należy nad 
mienić, że Polska znajduje się obecnie 
na pierwszym miejscu wśród państw eu- 
ropejskich pod względem połowów szpro 
ta. 
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Urzędowe uregulowanie połowów į ich 
sprzedaż jest w szerokiej mierze stoso- 
wana na terenie W. M, Gdańska oraz w 
Niemczech. Holandia wprowadziła przed 
kilku laty przy .usowe regulow "ie po- 
łowów śledzi przy pomocy instytucyj o 
charakterze półpaństwowym. Od r. 1934 
utworzony został w Anglii specjalny u- 
rząd 1la regul sa ia połowów śledzi, 
solenia i handlu tymi rybami. Norwegia 
oddawna wprowadziła przymusowe związ 
ki rybaków, regulujące zarówno połów, 
jak i ceny na śledzie, 2 

  

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIALANIE skuteczne Soli Morszyńskiej lub Wody 
Gorzkiej Morszyńskiej w schorzeniach organów trawiennych, wątroby 
i przy złej przemianie malerji, — Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 

  

Spłata długów rolniczych 
w bankach państwowych 

Ukazało się rozp, ministra Skarbu z 
dnia 21 października r. b. w sprawie wy 
konania rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 
24 października 1934 r, o ulgach w spła- 
cie długów posiadaczy gospodarstw wiej 
skich oraz rolniczych przedsiębiorstw 
i instytucyj w bankach państwowych. 

Na podstawie rozporządzenia przeka- 
zuje się na powiększenie Funduszu Od- 
dłużenia w Państwowym Banku Rolnym, 
poza innymi sumami, obligacje 4 proc, 
Pożyczki Konsolidacyjnej, stanowiące 
własność Skarbu Państwa w kwocie no- 
minalnej 38 mil. zł wraz ze wszystkimi 
kuponami, począwszy od Nr. 3. 

Rozporządzenie upoważnia poza tym 
Państwowy Bank Rolny do zastosowania 
(niezależnie od ulg, przewidzianych w 
rozp. ministra Skarbu z dnia 12 grudnia 
1934 r.) według swego uznanią wobec 
dłużników Banku z tytułu pożyczek w   

obligacjach melioracyjnych, wypłaco- 
nych przed dniem wejścia w życie oma- 
wianego rozporządzenia, dalszych ulg 
na rachunek Funduszu Oddłużenia. Roz- 
porządzenie obszernie wylicza, co mogą 
obejmować te ulgi. 

Wreszcie rozporządzenie wstrzymuje 
w okresie od dn. 1 lipca r. b. do 30 czer- 
wca 1939 r, spłatę kapitału obligacyj me- 
lioracyjnych Państwowego Banku Rol- 
nego. Okresy umorzenia tych obligacyj 
przedłuża się, włączając okresy wstrzy- 
mania spłaty kapitału — na lat 39. 

Za czynności, związane z udzielaniem 
ulg, przewidzianych w rozporządzeniu, 
Państwowy Bank Rolny ma prawo pobie 
rać opłaty, których wysokość ustali mi- 
nister Skarbu, 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Rokowania po!sko - niem'eckie 
w sprawie umowy gospodarczej 

Dnia 12 bm. w Berlinie rozpoczną się 
polsko - niemieckie rokowania handlo- 
we w sprawie przedłużenia polsko - nie 
mieckiej umowy gospodarczej z dnia 4 
listopada 1935 r. na rok 1937, 
Deležacji polskiej przewodniczyć bę- 

dzie dyrektor departamentu handlowego 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu p. 
Tadeusz Geppert. W charakterze eks - 
pertów powołani zostaną do rokowań 

przedstawiciele samorządu gospodarcze- 
go oraz polskiego towarzystwa handlu 
kompensacyjnego, 

Rokowania dotyczyć będą wyłącznie 
spraw związanych z polsko - niemiec - 
kim obrotem towarowym, przy czym w 
pierwszym rzędzie omówiona zostanie 
sprawa plałonów importowych i eks - 
portowych we wzajemnych obrotach 
polsko - niemieckich na r. 1937. (PAT). 

Opłaty sądowe, notarialne i hipo eczne 
związanę z konwersją i uporządkowaniem długów rolniczych 
Rozporządzenie min. sprawiedliwości 

z dnia 30 października rb. postanawia, 
że wpisy, odpisy, zaświadczenia, wycią- 
gi i inne dokumenty, wydawane przez 
sądy dla dokonania konwersji lub upo - 
rządkowania długów rolniczych, jak 
równięż wszelkie wnioski i wpisy hipo- 
teczne, pozostające w związku z prze- 
prowadzeniem konwersji lub uporządko- 
wania długów rolniczych — wolne są od 
opłat sądowych i hipotecznych (należ - 
ności intabulacyjnych). 

Poza tym rozporządzenie postanawia 

obniżkę do połowy: a) opłat pisarzy hi- 
potecznych, przypadających za wyżej 
wymienione czynności, b) wynagrodzeń 
notariuszów za sporządzenie aktów, po- 
zostających w związku z czynnościami 
wyżej wymieniorfymi, o ile wynagrodze- 
nie to w rozporządzeniu o wynagrodze- 
niu notariuszów ustalone jest w staw - 
kach wynagrodzenia stosunkowego lub 
w stawkach określonych w par. 14 te- 
go rozporządzenia. 
Omawiane rozporządzenie weszło w 

życie z dniem ogłoszenia, 

50-proc. obniżka w podatku od uboju 
dla ziem wschodnich 

W Nr. 84 Dziennika Ustaw R, P. z 
dnia 5 b, m. ukazał się dekret Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn, 
27 października 1933 r. o państwowym 
podatku od uboju. 

REECE o i S I i i a НЕКСОИАНИЧННЕ! 

Falsyfikat banknotu 50-cio złotowego 
Bank Polski zawi»damia, że w ostat - 

nich dniach zatrzymano falsyfikat bank- 
notu 50-cio złotowego z datą 1 września 
1929 r. Jest to typ III, odmiana I. 

Falsyfikat wykonany jest na papierze 
zwyczajnym, miękkim, z siatką imitują- 
cą ryps, wytłoczoną mechanicznie na 
odwrotnej stronie banknotu, podczas gdy 
papier użyty do banknotów autentycz- 
nych jest dość sztywny, rypsowaty, 

Znak wodny z podobizną króla Bato- 
rego, liczbą „50“ i skrótem „zł”* me- 
chanicznie wytłoczony na stronie przed- 
miej; zyak ten, aczkolwiek w przeźroczu 
słabszy niż na oryginale, podrobiony jest 
bardzo udatnie. 

Wszystkie rysunki, tak przedniej jak 
i odwrotnej strony, są mniej wyraziste 
niż na oryginale. Zwłaszcza mniej ostro, 
z zanikającymi konturami, zostały odbi- 
te ornamenty na seledynowych ram - 
kach obu stron. 

Wszystkie napisy wykonane są dość 
blado i odcinają się od tła mniej inten-   

sywnie, zwłaszcza na odwrotnej stronie 
falsyfikatu. 

Podpisy na przedniej stronie falsyfika- 
tu wykonane są w kolorze jaśniejszym 
niż na oryginale, 

Numeracja falsyfikatów jest wykona - 
na farbą jaśniejszą, przy czym rozsta- 
wienie cyfr nie jest równomierne. 

Charakterystyczną cechą omawianego 
falsyfikatu jest długość rysunku strony 
przedniej i odwrotnej, wynoszącą 131 
mm., podczas gdy na oryginale długość 
ta wynosi tylko 127 mm. Różnica ta zo- 
staje na falsyfikacie wyrównana odpo , 
wiednim zwężeniem białego paska ze 
znakiem wodnym, wskutek czego ogólna 
długość  falsyfikatu i oryginału jest 
jednakowa. 

Falsyfikat wykonany jest udatnie przy 
pomocy środków dających możność re-' 
produkowania go w bardzo dużych iloś- 
ciach i jest dość trudny do rozpoznania 
na pierwszy rzut oka,   

Dekret wprowadza 50-procentową ob- 
niżkę stawek państwowego podatku od 
uboju na terenie województwa nowo- 
gródzkiego, poleskiego, wileńskiego i wo 
łyńskiego oraz powiatów białostockiego, 
bielskiego, grodzieńskiego, sokólskiego i 
wołkowyskiego województwa białostoc- 
kiego. 

Państwowy podatek od uboju na tym 
obszarze wynosi od jednej sztuki bydła 
rogatego 1 zł 50 gr, od 1 cielęcia 25 gr. 
od jednej sztuki nierogacizny 75 gr, W 
pozostałej części kraju państwowy po- 
datek od uboju wynosi od jednej sztuk: 
bydła rogatego 3 zł, od jednego cielęcia 
50 śr i od jednej sztuki nierogacizny 1 
zł 50 gr. 
Omawiany dekret wchodzi w życie po 

upływie 14 dni od dnia ogłoszenia, 

AMSTERDAM (PAT). W związku 
z wyborami w Stanach Zjednoczonych 
giełda walorów w Amsterdamie roz- 
poczęła w dniu 4 bm. wcześniej, niż 
zazwyczaj swoje zebranie. 

Nadchodzące ze Stanów Zjedno - 
czonych wiadomości wpłynęły depry- 
mująco na sfery giełdowe. Nie liczo- 
no się z tak druzgocącym zwycię - 
stwem Roosevelta, które pozwoli mu 
— w oparciu o przyśniatającą więk - 
szość społeczeństwa — prowadzić w 
dalszym ciągu i być może ze zdwojo- 
ną siłą jego politykę gospodarczą. 

Pierwszy rzut oka na przebieg ope- 
racyj giełdowych w Amsterdamie 
wskazuje na wielką rezerwę w sto - 
sunku do walorów amerykańskich. 
Znane o godz. 12 kursy wskazują na 
spadek papierów. amerykańskich w 
stosunku do kursów z dnia poprzed- 

  

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór- 
nych 

stosuje się KREM 

„ŁAIN-AGE" 
kosmetyk RAZ wady 

or; naskórka tak u oslycb 
jak i u dzieci. 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W Dzienniku Ustaw R. P. 84 z dnia 5 
b. m. ogłoszono szereg dekretów i roz- 
porządzeń o charakterze gospodarczym. 
Ogłoszono przede wszystkim następują- 
ce dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 listopada r. b.: 

prawo karne skarbowe; 
© Polskim Instytucie Rozrachunko: 

wym; 
w sprawie zmiany rozporządzenia Pre- 

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 paź 
dziernika 1933 r. o państwowym podatku 
od uboju; 

o ulgach w spłacie niektórych zobowią 
zań gmin wiejskich; 

0 formie umów, dotyczących praw wy- 
dobywania minerałów żywicznych; 

o regulowaniu połowu ryb morskich; 
o słinansowaniu robót, związanych z 

obwałowaniem Wisły na odcinku Oświę- 
cim - Sandomierz. 

Poza tym ogłoszono następujące roz- 
porządzenia: 

rozp. ministra Skarbu z dn. 21 paž- 
dziernika r. b. w sprawie wykonania roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn. 24 października 1934 r. o ul- 
gach w spłacie długów posiadaczy go- 
spodarstw wiejskich oraz rolniczych 
przedsiębiorstw i instytucyj w bankach 
państwowych; ‚ 

rozp. ministra Skarbu z dn. 23 paź- 
dziernika r. b, wydane w porozumieniu 
z ministrem Rolnictwa i R, R, w sprawie 
oznaczania papierów wartościowych i 
ich kursów przy spłacie długów rolni- 
czych; 

rozp. ministra Przem. i Handlu z dn. 
23 października r. b., wydane w porozu- 
mieniu z ministrami: Skarbu, Sprawie- 
dliwości oraz Rolnictwa i R, R. w spra- 
wie określenia przedsiębiorstw, prowa- 
dzonych w większym rozmiarze; 

rozp. ministra Sprawiedliwości z dn. 
30 października r. b. o opłatach sądo- 
wych, notarialnych i pisarzy hipotęcz- 
nych za czynności, związane z konwersją 
i uporządkowaniem długów rolniczych. 

Zwyżka cen we Francii 
PARYŻ (PAT). W ostatnim tygodniu 

zwyżka cen we Francji, która zatrzyma - 
ła się przez okres tygodnia poprzednie- 
go, wystąpiła ponownie z wielką siłą. 
Urzędowy wskaźnik cen hurtowych wy- 

|| kazuje w okresie sprawozdawcym dal - 
szy wzrost o 8 do 452 punktów, 

Szczególnie silnie — jak należało się 
spodziewać — wzrósł wskaźnik towarów 
importowanych, a mianowicie o 12 do 
391. Jednocześnie jednak wzrósł także 
wskaźnik cen artykułów francuskich, a 
mianowicie o 6 do 486 punktów. Zwyż- 
ka cen była szczególnie silna w dziale 

| tekstyliów, minerałów oraz metali. 

  

  
  

Stosunki gospodarcze 
polsko - rumuńskie 

BUKARESZT (PAT). W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie Rady 
Gospodarczej rządu rumuńskiego pod 
przewodnictwem premiera, na którym 
załatwiony zostanie szereg bieżących 
spraw, związanych z handlem zagranicz- 
nym Rumunii, 

Jako pierwszy punkt porządku dzien- 
nego figuruje ratyfikacja podpisanej о- 
statnio polsko - rumuńskiej umowy han- 

dlowej oraz sprawa likwidacji polsko- 
rumuńskiego towarzystwa kompensacyjne 
go, która ma nastąpić stopniowo między 
1 stycznia a 31 marca 1937 r. 
W przyszłości nadzór nad wykonywa- 

niem polsko - rumuńskiego układu go- 
spodarczego będzie miała specjalna ko- 
misja mieszana polsko - rumuńska, która 
zostanie powołana do życia po rozwiąza 
niu wspomnianego towarzystwa,   

Reakcja giełdy amsterdamskiej 
na zwycięstwo Roosevelta 

niego. Zaznaczyć należy, że jednocze 
śnie papiery holenderskie wykazują 
wybitnie mocną tendencję. 

Reakcja giełdy amsterdamskiej o 
tyle nie jest niespodzianką, że — 
jak wiadomo — sfery wielkiego ka - 
pitału są nieprzychylnie nastrojone 
wobec polityki gospodarczej Roose + 
velta, 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 5 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 286.00 (sprzedaż 286,70, kup< 

no 2184), Berlin (sprzedaż 212.78, kup= 
no 211.94); Bruksela 89,60 (sprzedaź 
89,78, kupno 89.42); Gdańsk 100,00 (sprze 
daż 100,20, kupno 99,80); Kopenhaga 
(Pe 116.19, kupno 115.61); Helsin$ 
ors (sprzedaż 11,50, kupno 11,44); Lon- 
dyn 25.97 (sprzedaż 26,04, kupno 25.90); 
owy Jork (sprzedaż 5.32 i jedna ósma, 

kupno 5.29 i pięć ósmych); Nowy Jork! 
(kabel) 5,31 (sprzedaż 5,32 i jedna czwar 
ta, kupno 5,29 i trzy czwarte); Oslo 
(sprzedaż 130.78, kupno 130.12); Paryż 
24,69 (sprzedaż 24,75, kupno Z Pra 

a 18.78 (sprzedaż 18,83, kupno 18,73); 
ztokholm 133,95 (sprzedaż 134.28, kupe 

  

no 133.62); Zurych 122.10 (sprzedaż 
122,40, kupno 121,80); Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98,80); Montreal (sprzedaż 
5.31, kupno 5,28 i pół); Marka niemiecka 
srebrna (sprzedaż 122,00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 476.50 

(500 dol.) 476.50, kupno bież. od dol. 
1.000 — 27,67 zł.; 3 proc. pożzocka pre- 
miowa inwestycyjna I em. 66,50; 4 proc. 
państwowa pożyczka premiowa dolaro- 
wa 47,00; 5 proc. konwersyjna 53,75; 
6 proc. pożyczka dolarowa 74.00 (w 
proc.); 8 proc, L. Z. Komun. В: g0- 
spodarstwa krajowego i 8 proc. obliga- 
cje Kom. Banku gospodarstwa krajowe- 
go po 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego i 7 
proc. obligacje Kokius, Banku gospodar- 
stwa krajowego po 83,25; 8 pas . 
Banku rolnego 94,00; 7 proc. L, Z, Ban- 
ku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego i 
5 i pół proc. obligacje Komun. Banku go- 
spodarstwa krajowego po 81,00; 4 i pół 
proc. L, Z, ziemskie seria V 49,25 — 
50.25; 4 i pół proc. L. Z, Pozn. ziem- 
stwa kred. seria K. 45.25; 4 i pół proc. 
L. Z. Pozn. ziemstwa kred, seria L. 44.25 
— 44,38; 5 proc. L, Z, Warszawy 56.75; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 56,25— 
56.00; 5 proc. m. Radomia (1933 r.) 40.50 
6 proc, obligacje m, Warszawy 6 em. 
59.00 — 59.25. 

AKCJE 
Bank Polski 110.50; Warsz. Tow. fabr 

cukru 31,00; Lilpop 14.50 — 14.65; Nor- 
blin fi Ostrowiec 31,00; Haberbusch 
— 41,50. 

Tendencja dla uewiz niejednolita, dla 
„pożyczek państwowvch i listów zastaw- 
nych nieco mocniejsza, dla akcyj nieco 
słabsza. 

W obrotach prywatnych: 4 proc. po- 
życzka konsolidacvina (grubsze) 51,50 — 
51.25 — 51,75 (drobne) 50.00 — 49.75 — 
50,38; 3 proc. renta ziemska (100 zł. 
89.00 — 90.00; pożyczki dolarowe: 
proc. pożyczka z roku 1925 (Dillonow - 
ska) 74.75 — 75.00 — 74.88 (w proc.); 7 
proc. požyczka šląska 64.75 — 64.50 (w 
roc.); 7 proc. pożyczka m. Warszawy, 
istrat) 64.25 — 64.00 (w proc.), 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 5 listopada 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. pot 

wagon Warszawa, w handlu hurto о 
ladunkach. wagonowych za gotówkę: 

e na podstawie cen gieł- 
lowych. 
Pszenica jednolita 748 gl, 25,50 — 
,00. Pszenica zbierana 737 gl. 25,00 — - 

25,50; Żyto ekspor. 706-712 gl. bez obr. 
18,00 — 18,25; Żyto I standart 695 gl. 
18,00 — 18,25; Żyto II standart sk 
17,75—18,00; Owies eksportowy 478- 
g 17,00—17,25; Owies | standart 460 gl. 
6,50 — 17,00; Owies II standart 435 gl, 

16,00 — 16,50; Jęczmień browarny 678- 
684 gl. 26,00 — 27,00. Jęczmień 613-678 
g 21,50 — 22,00; Jęczmień 649 gl. 
0,75 — 21,25; Jęczmień 620,5 gl. 20. 

20,25; Groch polny 21,00 — 22,00; Groch 
Victoria 27,00 — 30.00; Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Lubin 
niebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepak zimowy j letni 45.50 — 

46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 

e czerw, sur. bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw. bez kan o 
czyst. 97 proc, 125,00 — 135,00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko- 
zza biała bez kan. o czyst, 97 proc, 

135,00 — 150,00; Mak niebieski 70,00 — 
72,00; Ziemniaki jesze 3,50—4,00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 — 20 
roc. 41,00 — 42.00; at. I-A 

0-245 roc. 40,00 — 41,00; Mąka psz, 
gat. I-B 0—55 proc. 38,00 — 39,00; Mąka 
ME gat, 1-C 0—60 proc. 37,00 — 38,00; 

ąka psz. 

ака Rar gat. I-D 0—65 proc. 36,00 — 
37,00; a psz. gal. II-A 20—55 proc, 
35,00 — 36,00; Mąka psz. gat. II-B 20— 
65 proc. 33,00 — 35,00; Mąka psz. gat. 
II-C. 45—55 proc. — — — — —; Mąka 
Ri gat. II-D 45—65 proc, 30,00——-31,00; 

ąka psz, gat, II-E 55—60 proc. — — — 
— —; Maka psz. gai II-F 55—65 proc. 
29,00 — 30,00; Mąka psz. gat. II-G 60— 
65 proc. 28.00 — 29,00; Mąka psz. gat. 
III-A 65—70 proc. — — — — — ; Maka 
psz. gat. III-B 70—75 proc. — — —- 
— —; Mąka psz. pastewna 19,50—20,50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc — — — 
— —i Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30 
proc. 27,50 — 28.50; Mąka żyt. gat. I 0— 
50 proc. 27,50 — 28,50; Mąka żyt, gat. I 
0—65 proc, 26.50—27,50; Mąka żyt. gat, 
II 50—65 proc 22.00 — 23,00; Mala ž 
razowa 0—95 proc. 20,00 — 20.50 pošlednia ponad 65 proc. 16,25 — kaj  



  

Kronika 
JAKA 0OZIš BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pogoda pochmurna z 
przejaśnieniami w ciągu dnia, Nocą miej- 

scami lekkie przymrozki, dniem dość cie- 

pło. Słabe wiatry z kierunków południo- 

wych. 

Z MIASTA. 

— 100 wagonów ziemniaków dla 
biednych, W. najbliższych dniach 
przybędzie do Wilna transport ziem- 
miaków, składający się ze 100 wa- 
gonów. Artykuł ten jest przezna- 
czony dla biednych. (m) 

— Uporządkowanie ul. Rybaki. 
Nareszcie ul. Rybaki została całko- 
wicie uporządkowana. Wi tych 
dniach bowiem zakończono ostatni 
etap prac porządkowych przy tej 
ulicy, przy czym ułożone zostały no- 
we bruki i chodnik jednostronny. (m) 

- — „Wilnianie poznajcie Wilno”. 
Dawne Wilno słynęło w Polsce z 
pięknych i licznych wydawnictw. 
Dziś mimo trudnych warunków gos- 
podarczych, wydawnictwa wileńskie 
podtrzymują dawną tradycję, dbając 
przede wszystkiem o rozwój sztuki 
graficznej, która jest 

ziomu. 
Technika graficzna doby idzisiej- 

szej jest skomplikowana i ciekawa. 
Nie wszyscy zdają sprawę z tego, ja- 
kie koleje przechodzi książka, za- 
nim w formie skończonej 
się do rąk czytelnika. Ci co chcą ten 

proces poznać, proszeni są 0 zebra- 

nie się w najbliższą miedzielę w 
ogródku przed Bazyliką, skąd pun- 
ktualnie o godz. 12-ej wyruszy wy- 
cieczka do Zakładu Graficznego. 

— Pociąg - wystawa. W. najbliż- 
szych dniach przybywa do Wilna 

Pociąg - Wystawa, obrazująca walo- 
ry krajoznawczo - turystyczne Po- 
morza. 

Wystawa ilustruje: 1) krajobraz, 
2 )žycie kulturalne i gospodarcze, 3) 

drogi lądowe i wodne, 4) wybrzeże 
morskie, 5) ośrodki turystyczne, 

Każdy z. nas poza przywiązaniem 
do Wileńszczyzny ma duży senty- 
ment do Pomorza. Łączy te dwie 
dzielnice umiłowanie 
wodnych. Przypuszczać więc należy, 
że wilnianie zainteresują się wysta- 
wą i licznie ją odwiedzą. 

Przy sposobności Związek Propa- 
gandy Turystycznej pragnie zazna- 

wykładnikiem; 
dobrego smaku i artystycznego fpo-j 

dostanie |prac w zakresie oświaty pozaszkol- 

przestrzeni 

wileńska 
zdanie i program pracy — sod.: B. 
Skarbek-Telszewska i W. Stace- 
mwicz; 3. O roli przyszłej inteligencji 
katolickiej — prof. dr. Franciszek 
Bossowski; 4 Nacjonalizm w ujęciu 

ks. Piotra Skargi — sod. J. Sawicki. 
'Początek o godz. 19-ej. 

— Sobótka w Ognisku Akademic- 
„kiem. Zarząd Bratniej Pomocy Pol- 
skiej Młodzieży Aikademickiej USB 
w Wilnie w dniu 7 bm. (sobota) u- 
rządza w Salonach Ogniska Alkade- 

imiokiego „Sobótkę Taneczną”*. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra- 
jazz. Bufet na miejscu. Początek o 
godz. 21-ej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd Związku Detalicznych 

Kupców i Przemysłowców Chrześci- 
jan m. Wilna i Województwa: Wileń- 
skiego prosi swych członków w dniu 
8-go bm. na plenarne posiedzenie, 
które odbędzie się w lokalu włas- 
nym w Wilnie przy ul. Bazyliańskiej 
Nr. 2 — w pierwszym terminie o 
igodz. 14.30, w drugim o 15. Przyby- 
jcie wszystkich członków pożądane. 

— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. 
W. dn. 3-go listopada o godz. 18-ej w 
łokalu biura P. M, S. przy ul. Wileń- 
skiej 23 odbyło się zebranie przed- 

|stawicieli Kół P. M. S. w Wilnie po- 
święcone koordynacji wspólnych 

   

     

     
   

          

    

   
    

    

     

  

    

   
      

   

nej na terenie m. Wilna. 
Wi pierwszym rzędzie postano- 

wiono odświeżyć i uzupełnić księgo- 
zbiory poszczególnych Kół. Pozatem 

zwalczania analfabetyzmu 
akcję odczytową. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Fałszywi poborcy z P. Z. U. W. 

grasują w Wilnie, W Wilnie ostatnio uka- 
zali się fałszywi poborcy składek z Poz 

U. W., którzy na podstawie sfałszowanych 

kwitów dopuszczają się oszustw. Poborcy 

ci bezprawnie ściągają składki ubezpie- 

czeniowe od obywateli miasta. 

oraz 

Wiczoraj ofiarą oszustwa padł J. Para- 

niewicz z ul; Staro-Szlachturnej 12, które- 

mu fałszywy poborca wyłudził 12 zł. 30 gr. 
tytułem kolejnej raty za ubezpieczenie. 

Powiadomiona policja poszukuje oszu- 

stów. (h) 

WYPADKI. 
wpadł na przechodnia. 

miejskiej 
— Motocykl 

Wczoraj w południe koło apteki 

czyć, że w ramach swych wycieczek-|na ul. Wileńskiej motocykl przejechał Sta- 
zorganizuje także wycieczkę na wy- 
stawę pomorską. Tym razem wilinia- 
nie poznają wartości Wilna przez 
porównanie z prastarą kulturą Po- 
morza, 

SPRAWY MIEJSKIE. 
-—— Na rynku Łukiskim nie wolno 

sprzedawąć śledzi i mydła, Starania 
sprzedawców w sprawie! uzysikania 
zezwolenia na sprzedaż śledzi i my- 
dła na rynku Łukiskim nie odniosły 
skutku. Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu miasta wniosek Wydziału 
Przemysłowego w tej sprawie został 

nisława Skowtońskiego zam. przy ul. Ba- 
torego 33. Skowrońskiemu koła motocyklu 
złamały nogę oraz dotkliwie go poturbo- 

wały. 
Wezwane pogotowie ratunkowe  posz- 

kodowanego przewiozło do szpitala św. Ja- 

kóba. (h) 

Z za kotar studio. 
Radiosłuchacze całej Polski biorą udział 

w uroczystości Radia Wileńskiego. 
Dzisiaj w sobotę o godz. 16.15 transmi-   odrzucony. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Sodalicja Mariańska Akademi- 

ków i Akademiczek USB, w Wilnie 
zapraszają koleżanki i kolegów na 
inaugurację Roku, która odbędzie 
się dnia 7 listopada rb. (sobota) w 
sali Śniadeckich (gmach główny). 

Program: 1. Zagajenie — sod. 
prezes E, Łukaszewicz; 2. Sprawo- 

  

Inż. JAN OLSZEWSKI. 

le wspomnień 
Smutna wiadomość o śmierci 

człowieka wielkiej miary, artysty 
malarza ś. p: Ferdynanda Ruszczyca, 
obudziła w mej starej pamięci cały 
rój wspomnień z dalekiej przeszłości, 
wspomnień, związanych z gniazdem 
Ruszczyców — Bohdanowem. : 

Na schylku žycia chcę się podzie- 
liė temi wspomnien'ami 2 ka 

Mój pradziad Czechowicz, zwany 
„prezydentem”, był ongiś właścicie- 
lem w powiecie Oszmiańskim ma- 
jętności: Wojgian, Bohdanowa, Gór, 
Żynkowszczyzny, Zacisza i Hołob- 

„lewszczyzny. 
powstaniem 1863 r., Hołoblewszczyz | 
nę i Zacisze sprzedał  Bronowskie- 
mu, ojcu słynnego niegdyś myśliwe- 
go ś. p. Kazimierza Bronowskiego i 
dziadowi nieżyjących już: inż. Jana, 
dr. Franciszka, inż, Władysława, 
Kazimiery, Marji Żółtowskiej i żyją- 
cej Justyny Polańskiej. 

Nowy właściciel Hołoblewszczyz- 
ny zastrzelił się s'edząc na darnio- 
wej ławce w altanie alei lipowej w 
ogrodzie. Ta tragiczna ławka, którą 
dobrze pamiętam, istnieje zapewne 
dotąd w Hołoblewszczyźnie. 

Pradziad Czechowicz swym cór- 
kom w wianie posagowem oddał: 

Amnie, która wyszła za Ferdynanda 

  

towany będzie z Wilna na całą Polskę mo- 

ment otwarcia wzmocnionej radiostacji Wi- 

leńskiej. Następnie Rozgłośnia nasza daje 

szereg audycyj i koncertów ze studia wileń- 

skiego. Szczegóły zawiera program  dzien- 

my i tam odsyłamy naszych czytelników. 
Zaznaczyć należy, iż w chwili otwarcia 

przemawiać będą m in. p. Wojewoda Wi- 

leński, p. Prezydent miasta, Dyrektor Pro- 

gramów Polskiego Radia p. Piotr Górecki, 

Bohdancoskich 
Ruszczyca — Bohdanów i Wojgiany, 
zaś Barbarze, żonie mego dziada 
Wincentego Ławdańskiego — Góry 
i Żynkowszczyznę. 

Anna Ruszczycowa owdowiała 
wcześnie mając dwóch synów: Ema- 
nuela (wychowanka Korpusu inży- 
mierów dróg i komunikacji) i Ediwar- 
da (ojca ś. p. malarza Ferdynanda). 
Z n'ch Emanuel mieszkał stale w na- 
leżącym do niego Bohdanowie ze 
staruszką matką i po jej śmierci, już 
jako stary kawaler, ożenił się z Fe- 
licją Radowicką, z którą miał zmar- 

Ź nich na długo przed |łą wcześnie córeczkę Marję. 
Natomiast Edward Ruszczyc, ja- 

szczególną uwagę zwrócić na akcję j 

Na wczorajszej wokandzie Sądu 
Grodzkiego znalazła się sprawa z 
powództwa cywilnego lks. probosz- 
cza z Rykont — Władysława No- 
wickiego przeciwko Jadwidze Kuź- 
mickiej. Skarga powodowa żąda od 
pozwanej symbolicznej złotówki, ja- 
ko satysfakcji za wyrządzoną księ- 
dzu wielką krzywdę moralną. Oko- 
liczności sprawy są następujące: 
18 maja 1935 r. ks. Nowicki, jako 
miejscowy proboszcz odprawiał na- 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Marszałka Piłsudskiego. Na zakoń- | 

„czenie nabożeństwa kapłan zainto- | 
|nował „Anioł Pański" i wezwawszy 
„wszystkich obecnych do modlitwy 
za duszę zmarłego — udał się do za- 
krystji. Po chwili wyszedł, ukląkł 
iprzed głównym ołtarzem i pogrążył 
się w modlitwie. 

Wtem od grupy, w której było 
kilku wojskowych oraz osławiony 
nauczyciel rykoncki — Sakowicz, 
odenwała się Jadwiga Kuźmicka 

) 

  

toy 

z płatków 
owsianych 

| są smaczne, 

a przy tym zawierają 
| odżywcze sole mineralne 
ORKOWIE PACAN 
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| NOGE TONER ART PER MRKS D 

Dyrektor Techniczny inż. Władysław Hel- 

! ler. 
Aktu poświęcenia gmachu i urządzeń 

„Rozgłośni dokona ks. kanonik Sawicki, 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 7 listopada 1936 r. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 
nik poranny; Informacje i giełda rolnicza; 
Płyty; Audycja dla szkół; 11,30 Audycja dla 

szkół; 11,57 Czas i hejnał; 12.03 Mała Ork. 
P. R.; 12.40 Skrzynka rolnicza; 12.50 Dzien- 

nik południowy; 13.00 Koncert życzeń; 14.30 

Opera dla dzieci „Czerwony Kapturek"; 

15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Kon- 

cert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne 
miasta i prowincji; 15,30 Codz. odc. pow.; 

15,40 Płyty; 16.15 Otwarcie nowej Rozgłoś- 

ni Wileńskiej Polskiego Radia: 1, Przemó- 
wienia, 2. Wileńscy kompozytorowie współ- 

cześni — zespołowe utwory wokalne w 

wyk. podwójnego kwartetu mieszanego 

„Pro Arte“ pod kier. Adama Ludwiga; 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil- 
nie; 17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 Po- 

gadanka aktualna; 18.10 Wiadomości spor- 

towe; 18.20 „Długa podróż Wilią; 18.50 Po- 

gadanka aktualna; 19.00 „Tadeusz Kościusz- 

ko“; 19.30 Koncert wileńskiej orkiestry; 
20.00 Polskie pieśni ludowe Wileńszczyzny; 

20.30 Nowości poetyckie; 20.45 Dziennik 

wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 

ska „Polska jesień”; 22,30 Muzyka tanecz-   
wa i córkę Wiktorję (moja Matka). 

Będąc małym chłopcem, mniej 
więcej około 1870 r., pamiętam do- 
brze, jak ś. p. matka moja (zmarła w 
1873 r.) woziła mnie często do „Ba- 
buni Anny Ruszczycowej”, swej 
ciotki. Jak żywą widzę siedzącą w 
głębokim staroświeckim fotelu koło 
okna do ogrodu ciemno ubraną po- 
stać staruszki, — widzę jej okoloną 
szlarkami białego czepeczka  u- 
śmiechniętą twarz. Zdaje mi się, iż 
jeszcze do jej kolan tulę i czuję jej 
rękę, delikatnie gładzącą moją gło- 
Mg... ‚ 

Później, kiedy mieszkałem w Ro- 
sji na głębokiej północy, z jakim że 
rzewnym uczuciem zobaczyłem re- 
produkcję obrazu ś. p. Ferdynanda 
uszczyca „pokój Babuni”, w któ- 

rym wizja artysty malarza i uczucie 
rodzinne odtworzyły dawną rzeczy= 
wistość, wskrzeszając na płótnie tak 

  sez mi zn w о 

l znów Rykonty... 
szwagierka kpt. Strożnowskiego b. | 2е przeciw Kuźmickiej zostało umo- 
dowódcy miejscowej placówki K. O. |rzone na skutek amnestji Obecna 
P.-u —— podbiegła do ks. Nowickiego | rozprawa ograniczyła się do odczy- 
i krzyknąwszy: „Dlaczego nie ma tan'a pisma pozwanej do Sądu — w 
kazania?!* uderzyła go w twarz. |którem to Kuźmicka uznaje swoją 
Gdy zamierzyła się powtórnie ksiądz | winę i zgadzając się z wnioskami po- 
przytrzymał ją za ręce i z trudem | wództwa przystaje na zapłatę wspo- 
uspokoił wzburzony tym niepoczy- | mnianej symbolicznej złotówiki, Nie- 
talnym wybrykiem tłum. Widrożone | wielka to Ikara za haniebne zelżenie 
przez prokuratora postępowanie kar | kapłana w miejscu świętem. (In) 

  

Wykopaliska na Górze Zamkowej 
W czasie ostatnich robót na zam- kie istniały tu przed wymurowaniem 

ku górnym wileńskim w specjalnie w pierwszej połowie XV wieku o- 
wykopanych próbnych szybach zna- becnego zamku. 
leziono tuż pod fundamentami bu-. W dn. 7 b. m. znalezisko to obej- 
dynku mieszkalnego trzy warstwy rzy specjalna komisja złożona poza 

kulturowe. Pochodzą one przy- konserwatorem p. dr. Piwockim z pp. 

puszczalnie z  węglonych części prof. Limanowskiego, Halickiego i p. 

dawnych zamków drewnianych, ja- Hołubowiczowej, 

Tego nie wywróżył... 
Jasnowidz, wróżbita i grafolog z nego ani posagu — otwarte ckno 

4: zawodu: Paweł Nowoszytiskki, miesz- wymownie świadczyło o ucieczce u- 

Makoto „kaniec Wilna, poznal niejaką Emilję kochanego ze 

"a : М 

5Кга 2 onym dobyt- 
' Kościelną, której tak się chciało zo- kiem. 
'stać panią jasnowidzową, że nie cze-, Jednego tylko jasnowidz Nowo- 

Ikając na formalności ślubne prze- szyński nie przewidział — oto! tego, 

| niosła się do swego narzeczonego. że panna Emilja da znać do policji, 

Caty swój dobytek w postaci 280 policja go znajdzie i, że wreszcie Sąd 

rubli w złocie i 280 złotych oraz zło- Olkręgowy skaže go na 3 |. więzie- 

tą broszikę ukryła pod poduszką. | nia, a w Il-ej instancji wyrok zatwier 

Jakież było jej przerażenie, gdy dzą: Będzie miał teraz dużo czasu 

_zbudziwszy się nazajutrz na nowem na rozmyślanie o tem, że nikt nie 

mieszkaniu nie zastała ani narzeczo- jest jasnowidzem we własnych spra- 
wach.. (ln) : 

Uruchomienie huty szklanej 
WILEJKA. W miejscowości Hu- bezczynną hutę uruchomić, Śmiała 

ta, gminy ilskiej, znajduje się stara inicjatywa znajduje się już w toku 

' huta szklana z bezużytecznie leżący- realizacji. Przygotowania do uru- 

mi znacznymi zapasami surowca, po- | chomienia huty posunęły się tak de- 

trzebnego do wyrobu szkła. Ostatnio leko, że za kilka tygodni zaczną już 

dzięki inicjatywie kilku bezrobot- dymić piece nowej huty. Przedsię- 

nych hutników z Wilna powstała w biorstwo obliczone na produkcję bu- 

pow. wilejskim udziałowa spółdziel- ; telek da zatrudnienie kilkudziesięciu 
nia robotnicza, która postanowiła robotnikom. 

Kuchennym nożem poderżnął sobie gardło 
SŁONIM. Mieszkaniec wsi Łopu- nym. Powodem samobójstwa była 

chowo, gm.  miżewickiej, 48-letni prawdopodobnie nieuleczalna choro- 

Julian Skurat popełnił samobójstwo ba płuc i rozstrój nerwowy. W po- 

we własnym mieszkaniu przez po- dobnie tragiczny sposób życie za- 

derżnięcie gardła nożem kuchen- kończył brat jego Mikołaj w r. 1930. 

Drzewo zdrożało 
WILEJKA. Ceny drzewa opało- wanie pieców do opalania węglem, 

wego w Wilejce wzrosły w porów- zwłaszcza że kalkulacja wskazuje, 

Koneert; 21.35 Płyty; 22.00 Kukułka wileń- | 

naniu z rokiem ubiegłym o 60 proc. 
Poza tym daje się odczuwać brak 
drzewa. Ten stan rzeczy powoduje, | 
że niektóre większe przedsiębior- | 
stwa i urzędy projektują przystoso-   

Tysiącom dzieci w 
Pomyślcie o tem i 
na Pomoc Zimową 

na; 22,55 Ostatnie wiad. dzien, rad. | 

POEZEZE ONCE RZEP WRO ESBK TINA SOS KT TAS AS OOOO ITS T LTKA SRS PETN 

Staruszek Кагсй mnie niekiedy za 
popełnione błędy, stukając w zakry- 
styi leklko po głowie mszałem. Szcze 
gólnie nie lubił, kiedy nadużywałem 
wody i oszczędzałem wina kościel- 
mego. Zdaje mi się, iż czuję zapach 

ziół, więdniejących w wianuszkach 
w dniu Święta Bożego Ciała, kiedy 
w swej komeżce brałem udział w 
procesji... Pamiętam, kiedy w czasie 

burzy piorun uderzył w szczyt ko- 
ściołka Bohdanowskiego, druzgocąc 

„Oko Opatrzności. 
Szły lata. Kończyłem studja aka- 

demickie w Petersburgu, kiedy w 

1888 r. zmarł mój ś. p. ojciec Ale- 
ksander, w kilka zaledwo miesięcy 
po śmierci swego przyjaciela i naj- 

bliższego naszego sąsiada ś, p. Kazi- 

mierza Bronowskiego z Hołoblew- 
szczyzny. Przed rozsypaniem się po 
„świecie osierocone rodziny Bronow- 

skich i Olszewskich latem 1889 r. 

iż opalanie węglem jest o wiele tań- 
sze. : 

Ten stan rzeczy wydaje się 
dziwnym, gdyż powiat wilejski po- 
siada wielkie przestrzenie pokryte 
lasami. 
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Polsce grozi głód. 
złóżcie ofiarę 
dla bezrobotnych. 

Potem nie spotykałem się już w 
życiu z Ruszczycami. Wówczas, wy- 
jeadżając o świcie z Hołoblewszczyz 
ny razem ze ś. p. Edwardem Kar- 
czewskim, na ganku po raz ostatni 
w życiu widziałem wysoką wspania- 
łą postać ś. p. Ignacego Aramowicza 
(dziada b. prezesa Sądu Apelacyjne- 
go w Wilnie, Wyszyńskiego) z cha- 
rakterystyczną srebrnowłosą głową, 

okrytą białem francusk'm Ikepi, któ- 
re zawsze nosił. Jego jakby z mar- 
muru wykutą marsową twarz z ciem 
nemi brwiami nad skrzącemi się 
oczyma widzę dotąd jak żywą: 

Od tego dnia upłynęło prawie pół 
wieku, chociaż tylko kropła w ocea- 

mie czasu. Przez długi szereg lat los, 
rzucał mnie po świecie, zdala od 
ziemi ojczystej, — lecz w końcu, po 
stracie najbliższych osób, po krót- 
ikiej profesurze na Uniwersytecie 
Uralskim i po  wielomiesięcznem 

„ko urzędnik ikolei żel, mieszkał nie 

w należących do niego Wojgianach, 
lecz przez długie lata w Mińsku, 
gdzie do szkół chodził syn jego ś. p. 
Ferdynand. Po śmierci bezdzietnego 

brata Emanuela i jego żony Felicji 

nam idrogą postać. : 
Przygotowując się do szkół w 

1874 — 1878 latach w miedziele i 
święta wraz z młodszymi braćmi i 
mauczycielem chodziliśmy zawsze z 

żegnały się z sąsiadami w Hołoblew- zamknięciu w bolszewick'm więzie- 

szczyznie. Byłem jeszcze w żałobie i| niu, Bóg mi pozwolił wrócić do kra- 

nosiłem już akademicki znak ukoń- |ju dla złożenia steranych kości w 

czonego Leśnego Instytutu w Pe-; ziemi rodzinnej. 

tersburgu. Wszyscy ci, 

  
o których piszę, o- 

stał się także właścicielem Bohda- 
nowa. 

Moja ś. p. babka Barbara Cze- 

chowiczówna, siostra Anny, przy wyj 
ściu za mąż za mego dziada Win- 
centego Lawdańskiego przyniosła 

mu w posagu Góry i Żynkowszczyz- 

mę. Zmarła wcześnie i pochowana 

została przy ścianie kościoła w Boh- 
danowie. Pozostawiła syna Bolesła- 

Gór do kościoła Bohdanowskiego, 
gdzie ja służyłem do Mszy św., ma- 
jąc 'własną komeżkę z błękitną 
wstąžką, oddaną mnie po wyrośnię- 
ciu z niej przez ś. p. Czesława Ław- 
rynowicza, stryja doktora Wacława 
Odyńca. 

Fljalistą Bohdanowskim był wów-].mi stoi 

Pamiętam, iż w dniu tym w cza- 

sie wieczerzy siedziałem obok š. p. 

[Edwarda Ruszczyca, który rozpy- 

tywał się o śmierci mego Ojca i mó- 

мй dużo o zdolnościach do rysunku 

swego syna Ferdynanda, będącego! 

tam także. Dotąd przed memi ocza- | 
smukła sylwetka jasnego 

czas bernardyn ks. Filipowicz, miesz blondynka w uczniowskim mundur- | 
kający w „murowance” we dworze. ku Mińskiego Gimnazjum... | 

deszli już w zaświaty. Niechaj spo- 
czywają w spokoju i niechaj im lek- 
ką będzie ta ziemia ojczysta, która 
3 listopada utuliła zwłoki artysty 
malarza š. p. Ferdynanda Ruszczy- 
Ca ; 

A o mnie jakby zapomniał nieu- 
błagany Chronos... 

i 
+ e
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3 lata pracy, 2 miliony dolarów kosztów POCHEONAEH 

ROK 200 
wkrótce w kinie“HELIOS 

GIGANTYCZNY SUPERFILM 
0 PRZYSZŁOŚCI 
Wg. H. Wellsa 

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza $ 

   

  

Dziś po raz Pe w Wilnie melodyjny 
il i czarujący film muzyczny 

edna ztysiąca: 
W rol, gł. MARTA EGGERTH. Herman Thimig i ini 38 

Śpiew! Humorl Dowcipl Sentyment! Muzyka P. Abrahama Nadpr.gatrakcje 

CASINO 

W rol. tytuł. 

RENA 
oraz baryton 

światowej sławy 
Czarujące piosenki. 

HELIOS | 
w swej najnowszej 

* kreacji 

  

  

„Pan 
W pózośi. ról. JEAN ARTHUR иа GEORGE BANCROFT 
Nad program: Atrakcja oraz aktualia. 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewlcza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 
r 

        

     
poleca 

wytwórnia 

Największy 
wybor gwarant. 

  

Drzewka i krzewy 
piękne, zdrowe (5 złotych medale) najtańsze, 

duży wybór odmian, poleca 

S. WILPISZEWSKI 
ZAWALNA 24 (wejście z ul. Trockiej) 

Prosimy obejrzeć przy ul. Styczniowej 3 

Reklama jest dźwignią handlu 

  

CHARLES KUNSTER. 

@ czerwon 

Paul Robeson 

Naj anialszy film 
GSSEARO czasów 

Kalosze, śniegowce, 
deszczówki, wojłoki 

po cęnach fabrycznych 

obuwia | 

W. Nowicki 
obuwia ; nw» Pantofli 

Pocz. o 2-ej 
Arcydzieło muzyczne. — Film wielkich wrażeń! 

Film, którego się nie zapomina 

Oszałamiający pr.epych wyst 
wy. Efektowne balety. 

Nad program: Dodatki i aktu'ia 

GARY COOPER 
z milionami" 

Początek o godz. 4- 

  

a : Z oowodu włeikiej frekwencji 

PAM| - jESZCZE TYLKO DZIŚ 

miki, Wiadomości: ul. mość: 
а. Portowa 6, sodowiar- go 20/13. 

i 140—2 

Pokó Dom |. „POKÓJ 
kupię zaraz za gotów- dami: ul. 
kę do 20 tysięcy. O- ną 7, m. 9. 
terty do Admin. „Dz. od godz. 3 do 6. 
Wil pod W. N. 

146—2 

Z POWODU 
wyjazdu, sprzedam 

e) sklep spożywczy, w 
„'|w śródmieściu, z urzą- 

NAUKA 

  

z wygo- 
omasza Za-| 

139--3 8 wiecz. w przedsię- 

41000420440004400006 L 

1 i 

o 

a 
Sierakowskie- jakiejkolwiek bądź po- м 

sady, aa js 
„wykształcenia. о- 
!;?пі.: Wielka 22—3. = 
{ 148—5 

w 
KSIĘGOWOŚĆ 

ć mogę prowadzić w 3 

e 
a 

++4224204004044020+0%| Wi] Tamże adres. 

„Maverling“ 
JUTRO o godz. 12-ej premiera WIERKA RZEKA 

| As Sir ЩО НЕС : 
DO WYNAJĘCIA ' ABSOLWENTKA 

$przedam 2 pok. z kuchnią lub Państw. Szk. Handlo- 
8 domek murowany na bez, ciepłe, słoneczne wej, z dobrym świa- 

Antokolu, blisko kli- z wygodami, Wiado- dectwem, poszukuje 

| godzinach między 5 

biorstwie handlowym, 
admin. do- 

mów itp. Zgłoszenia 
ildo administracji „Dz. 

  

Ą 

0 

| 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. ukaże się nowa premiera se- 
zonu nieśmiertelne arcydzieło literatury dra 
matycznej, Fryderyka Schillera „Intryga i 

|miłość” w nowym przekładzie i opracowaniu 
literackiem Tuwima. Ta wzruszająca hi- 
(toa dwojga młodych serc, których szczę- 
ście druzgoce ciężar przesądów stanowych, 
jest oddawna perłą w repertuarze wszyst- 
kich scen świata. Wspaniałe to dzieło zo- 
stało przygotowane z wielkim pietyzmem i 
nakładem pracy w nowej inscenizacji Wł 
Czengery, w obsadzie pp. Dunin-Rychłow- 
skiej, Górskiej, Masłowskiej, Niedźwieckiej, 
Czengery, Siezieniewskiego, Staszewskiego, 
Surowy, Szymańskiego, Wołłejki i in, Nowa 
oprawa dekoracyjno - kostiumowa projektu 

W. Makojnika. Ceny miejsc zwyczajne, u- 
dzielone zniżki ważne. 

— „Matura“ po raz ostatni w niedzielę, 
na południowem przedstawieniu po cenach 
propagandowych. 

— „Ludzie na krze“ po cenach propa- 
gandowych w najbližszy poniedziatek wie- 
czorem, w premierowej obsadzie zespołu, 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Występy 

Elny Gistedt, Ceny specjalnie znižone, 
Dziś i jutro op. Gilberta „Księżniczka O-la- 
la“, która mimo wielkiego powodzenia nie- 

bawem schodzi z repertuaru, ustępując 

miejsca op. Lehara „Frasquita”, której pre- 

miera wyznaczona w przyszłym tygodniu, 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutai*. 

Jutrzejsze widowisko popołudniowe wypel- 

ni op. F. Gordon „Yacht miłości”. Ceny 
specjalnie zniżone. 

— „Straszny Dwór* w dniu 11 listopada. 
Arcydzieło Moniuszki „Straszny Dwór” u- 

kąże się w nowej szacie dekoracyjnej z u- 

działem artystów warszawskich: Łuczyń- 

skiego i Zwidrynówny, oraz najlepszych sił 

miejscowych pod reżyserią A. Ludwiga i 

kier. muzycznem W. Szczepańskiego. 

— Recital S, Czerkaskiego. Staraniem 

teatru muzycznego „lutnia* odbędzie się 
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Z eee. [dzeniem i dobrze BZ н EMERYT z 13 b. m. recital fortepianowy znakomitego +... s Przy Poleca najnowsze de- : PA Sia оао “3 Z: skle- Student poszukuje pracy ża senie Astadałów L pianisty amerykańskiego. Bilety w kasie te- 
| PO: pie jest mieszkanie. U.S,B, fachowy kore. |skromne Wynagro- każdy  sezom, $wa- atru „Lułnia” ! SPRZEDAŻ  i|Dowiedzieć się w adm. petytor, udziela łok-|dzenie, administrato- „akis wot or ŚW: yu : : 1 Ę 
*20004400000 102040008 „Dzien. Wil" 149—2 cyj z matematyki, fi-|ta domem, inkasenta "20004 J — Teair Art. - Lit. „Nowošei“. Dziś —н Я Z A a zyki i chemii, Ceny|lub kasjera. Może S WY* program rewiowy p. t. „Parada Humoru. 

W CENTRUM — CZYTAJCIE! przystępne. Zaczeczna | złożyć kaucję. Łaska- н S _-... Codziennie dwa przedstawienia o godz. 6.30 
miasta do sprzedaniaj ROZPOWSZECH- 7—5. pn OZ a a STA 

drewni: s ” - a „Emeryta“, Z 
3 SURASK EA SIS „DA Šen Wpłala 3 fys.| NIAJCIE PRASĘ | NAUCZYCIELKA pomóżmy | 

dług długoterm. 7 tys.| NARODOWĄ yy wswceyai „MŁODY L: BLIŹNIM Ofiar 
T. i 23-b, B. w. sueszkariń I e mezi ZER, SŁ AH ++++44+00490+24008| złożone w Administracji „Dzien, Wił,* , 141—2]$ MIESZKANIA Į kresie szkoly powsz.! s | mm Gad a o I t 1 POKOJE į Może być francuski. stawodawstwo polskiej. --GWRACAJY SIR „|. 0— „zh as badane kościoła 00, 

j SPRZEDAM PL OÓWA PoE COA na wyjazć joraz buchalterię, u- z gorącą prośbą do li- emplorystów. 
stadko gołębi, składa- Zgłoszenia kierować | miejący prowadzić sa- tościwych serc — ва- Anna Kusojciowa zł. 5 na maszynę dla 
jące się z trzech ras: 1 i 2 POKOJE do administracji pod!modzielnie wszelkie szych szanownych |wdowy z 7-giem dzieci, zamiast kwiatów 

skie i 

tewicz. 
  

WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, 
poleca meble miękkie i twarde z włąs- 
nych warsztatów. 

tówkę 
owocowe    

1) hanowery, 2) gdań- 
3) czerwono- 

bokie. Dowiedzieć się:|ne, 7 wszelkiemi wy- sėtwetwewevotan eks nas 
ul. Dar 3, m. 2. Tes- 

25—3, 

  

lączne, cieple, suche, „Wykwalifikowana“ 
świeżo odremontowa- 

PRACA 

POSZUKiw. 

i do wynajęcia. 
y na miejson. 

Mickiewicza 15—20. 
  

ENERGICZNY 

Ceny niskie. 
i na raty. 

Za fo- 

„Sumienny“'. 

0444 0045+44464444 

szukuje pracy w ma- 
jątkach. Zgl. do adm. $w, Jańska 8 m.1, Ip. 
„Dzien. Wileśsk'* pod wydaje po niskich ce- 

136—3 nach: śniadania, obia- 

* „sprawy wobec władz Czytelników o płaszcz 
i spodnie dla 14 Iet- 

poszukuje administra- niego .ucznia 7 od 

admin. i sądowych 

cji domu. Posiada po-| działu 
ważne re! ji 

szkoly 

„Dzien  Wił.* 
„Prawnik“ tamż 

pod braku 

WILNO I SKLEP MEBLI ŻĘ: aka o a 
Й па & LE do. 277779++9000004000000 my 

WUJA ZJEDNOCZENI "R mowem, Laiko į RÓŻNE į w naszej Administra- 
STOLARZE zamilowany gospodarz, фе gdzie też może- ; zi. 

3-letn. prakt.. szkołę |**+++++%++94++060+|my udzielić adresa, 
i SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, rolniczą, posiadający Nowootwarta 

dobre świadectwo, po-| KAWIARNIA |+*9490404000400000404 

VILNENSJA R > Gug 4 

łdy, kolacje; zimne i ZGINĘŁA 
gorące zakąski, — Ra- 

  

  

   
   

Oferuje WĘGIEL šią !i najlepszej 
opałowe po cenach ko 
Dostawa w wozach zaplombowanych, 

urencyjnych. 
acc oraz DRZEWO 

ni w „Dzienniku  |P<dzie sądownie. 
wileńskim" 

  

  
  

ej Maladze 
(Dokończenie) 

Od tej chwili — mówi p. M B, — 
ja i moja żona myśleliśmy tylko o 
jednem: jak wydostać się z Malagi i 
wrócić do Francji. Otrzymaliśmy od 
maszego konsula potrzebne zaświad- 
czenie i wizy i oczekiwaliśmy tylko. 
na przybycie francuskiego kontrtor- 
pedowca, który miał nas zabrać. 
Nareszcie statek przybył. 

Alby nie pobudzić czujności na- 
szych robotników i agitatorów poli- 
tycznych, którzy byli stale w fabry- 
ce, opuściliśmy dom bez żadnych ba- 
gażów, nawet bez jakiejkolwiek 
paczki, tak jakbyśmy wychodzili na 
spacer. W chwili, kiedy nasz statek 
podnosił kotwicę, kilkudziesięciu 
Hiszpanów, którzy rzekomo przyglą- 
dali się z ciekawością manewrom 
statku wojennego, rzuciło się ku na- 
szemu kontrtorpedowcowi i w ten 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. ” — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową uł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 
"CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 30 gr., za tekstem (10łam.) 15 gr. Drobn 

sl. 0.15, słowo tłuste zł. 0.253. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25° 

sposób uciekło z Malagi, 
Po chwili przerwy zapytałem p. 

M. B. o szczegóły niektórych jego 
przeżyć. Opowiedział mi o okrucień- 
stwach, których dopuszczali się 
czerwoni. 

— Nie można sobie wyobrazić, 
do jakiego stopnia zdziczenia docho- 
dzi człowiek, jeśli zerwie wszelkie 
więzy społeczne. Przypominam sobie 
np. trupa pownego starca, którego 
zastrzelono ma jednej z głównych 
ulic Malagi. Miał on strzaskaną 
czaszkę. Tłum przechodził koło 
zwłok oglądając je z zainteresowa- 
niem. Kobiety pokazywały trupa 
dzieciom, które rzucały kamieniami 
i miażdżyły mu twarz. Milicjant, któ 
ry włożył 'w usta zamordowanego 
palące się cygaro, został nagrodzony 
oklaskami. 

+  Zmaliśmy pewne małżeństwo, 
które znalazło się na czarnej liście. 

' Jakimś cudem udało im się uciec za 
'miasto, gdzie w ciągu piętnastu dni 
„ukrywali się wśród skał, żywiąc się 
jsurowemi jarzynami, zabranemi z 
| pola. W końcu odkryto ich i zamor- 
dowano. 

Jedną z obrzydliwszych zbrodni 
było zamordowanie doktora N., zna- 
nego w Maladze okulisty. Wyłupio- 
no mu oczy i przez długie godziny 
oprowadzano po mieście zanim nie 
zastrzelono go z rewolwerów. 

Oczywiście nie oszczędzano du- 
chowieństwa. Pewnego razu kilku 
„dowecipnisiaw“  pochwycilo trzech 
iksięży, zaprowadzilo ich do opusz- 
czonego sklepu z mięsem, księży ro- 
zebrano i wepchnięło za witrynę 
okienną, gdzie od strony zewnętrz- 
nej umieszczono napis: świeże mię- 
so wieprzowe. 

Obok tych aktów okrucieństwa 
wymienić trzeba liczne przykłady 
bohaterstwa. 

był konsul włoski w Maladze. W 
przeddzień swiego wyjazdu z Malagi, 
widząc, że bandy rewolucyjne czy- 
ihają na jego życie, konsul zdecydo- 
wał się uratować jeszcze pewnego 
Hiszpana, dyrektora żeglugi, który 

,był umieszczony na czarnej liście, 
Konsul poszedł wieczorem sam do 
owego Hiszpana, polecił mu się prze- 
jbrać za kobietę i prowadząc go pod 
|rękę, powiódł do portu, gdzie stał 
krążownik włoski. Już byli na molo, 
gdy jakaś kobieta poznała dyrekto<| 
ra żeglugi i zawołała milicjantów. 

Milicjanci rzucili się ku zbiegom, 
ale konsul obałił jednego pięścią i 
zasłonił sobą Hiszpana, który po- 
biegł ku okrętowi Życie konsula 'wi- 
siało na włosku, bo szereg rewoliwe- 
rów skierował się ku niemu, Zdążył 

ion jeszcze krzyknąć, że jest konsu- 
lem włoskim: To $o uratowało. Czer 
woni nie mieli 
statku wojennego Włoch, w poto- 
kach światła elektrycznego, rzuca- 
nego przez jego reflektory, zastrze-, 
łić konsula włoskiego: wiedzieli, że; 

  

  
| Jednym z najdzielniejszych ludziłartylerja włoska zmiotłaby ich z 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i mie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI.     ostowa 1. 
му М 11 @. 
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RÓJ OF — 
Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wil 
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suka czarna seter, 

Dubai jp EEE) 

odwagi w obliczu та 

na grób zmarłych. 

Ku uczczeniu rocznicy śmierci ś.p. na- 

jszej matki Natalji Lewkowiczowej Córka i 

—.wszechnej i palto dla! Syn zł. 5 na herbaciarnię dla inteligencji. 
Zgłoszenia do Admia.|13-letniej uczenicy; z! 

ubrania nie! dzieci. 
e ad-| mają możności uczę-| 

sumienny urzędnik go- T98- 106—3 szczania do szkoły i 

Emerytka 1 zł, dla najbiedniejszych 

Ż. T. zł. 2 dla rodziny z J ks dzieci. 

A. U. i J. €. zł. 2 dla Polaków, którzy 

złożyć łaskawie ucierpieli w Przytyku. 

Stefan Głowacki zł. 2 dla epileptyczki 

2 dla rodziny 'z 7-giem dzieci. 

Humor 
i DOBRA PROPOZYCJA 
į — (Chcę panu ' zaproponować pewien 

dobry i pewny interes? Może pan ną nim 

łatwo i bez ryzyka zarobić milion. 

} — Co takiego? 

  

  

7 dio, bilard, oddzielne'wab; si " К- — Obiecal pan za córkę półtora milio- ` wabi się „Fima“, Kt SKŁAD |) Nowootworzona Chrześcijańska Firma pokoje. by wiedział proszę o na posagu... Ja ją wezmę z pół milionem... NASION ZE : aaaaaasa 4, „Poiniormowanie  Te- Zarobi pan milion! („Dagens Nyheter“) Sp т y K R E o. O. || НВ II) jatr „Nowosei“ za wy- SZOFER I PRZECHODZIEŃ 
s Wilno, ul. Wieika 16, te!, 24-10- ag właszczenie - ścigane _ Szofer: — Co? Sto tysięcy żąda pan a > > z ogłaszajcie się przejechaną nogę? Sądzi pan może, że je- | 

stem milionerem? 
Przechodzień: -— A panu zdaje się mo- 

że, że jestem stonogą ? („Le Rire') 

ESI NA STIKLAS INIT OPK DW CAREER ZOWOOCJZŚ 

powierzchni ziemi, razem z Malagą. 
Zdarzały się i różne nieporozu- 

mienia, ma których źle wychodzili 
sami czerwoni Tak np. w porcie 
Malagi stało kilka statków wojen- 
nych, gdzie zbuntowani marynarze 
wrzuciłi swoich oficerów do morza. 
Pewnego dnia, wczesnym rankiem, 
madleciał samolot powstańczy i 
zbombardował statki, gdzie nikt nie 
czuwał. Straty były bardzo: znaczne. 
Nauka była bardzo przykra, więc 
wprowadzono warty i ostre pogoto- 
wie. Kiedy następnego dnia nadle- 
ciał znowu aeroplan, przyjęto go 
celnym ogniem i strącono w morze. 
Ale ten drugi aeroplan, był samolo- 
tem rządowym. 

Pan M. B. zamilkł, po chw/li zaś 
powiedział ze smutkiem w głosie: 

— To, co się dzieje obecnie we 
Francji, dziwnie: mi przypom.na stan 

eczy w Hiszpanii na początku 
okresu władzy frontu ludowego. 
Trzeba to sobie uprzytomnić. 

(„Je suis partout“ Nr. 308), 

masė Sj 

7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
e ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

/o drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja rastrzega prawo 

  

Odpo wiedzialny redaktor: STANISŁAW. JAKITOWICZ,


